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C z e g o  ch cą  S ło w a c y
O S ło w ak ach  w Polsce w iem y b o 

daj ty lko  tyle, że są oni w zględem  
P o lak ó w  p rzy jaźn ie  usposobien i i że, 
podobnie  jak  m n e  m nie jszości n a rq  
dow e w  Czechosłowacji,  d o m a g a ją  się 
dla siebie szerokicti p r a w  i a u to n o 
mii. Kongres S łow aków , jak i  odbył 
się w sobotę  4 bm . w B ra tys ław ie  do 
starcza n a m  now ych  m a te r ia łów , je 
żeli chodzi o is to tne  dążenia  S łow a
ków i ich  uśw iadom ien ie  narodow e.

Słowracy  nie dążą  do stw orzeuia 
jakiegoś osobnego  panstwTa w oderw ą 
niu się od w spólnego  p a ń s tw a  z Cze
cham i, chociaż zdają  sobie już  s p ra 
wę, że „ n a ró d  czecho-słowTacki jest 
f ikc ją" .  U chw alona  na  zjeździe b ra ty  
s ław sk im  rezo luc ja  m ów i.

O św iadczam y uroczyście przed ca 
lyin społeczeństw em  słow ackim  i za 
granicznym , że Słow acy chcą żyć w 
republice czechosłow ackiej, ze w szyst 
kimi prawam i odrębnego narodu i nie  
przestaną w alczyć o sw oje naturalne 
i zagw arantow ane w um ow ie prawa. 
Odrzucam y fikcję nieistn iejącego jed  
nolitego narodu ezetho-słow aek iego  i 
nie pozwmiiiny deptać naszych nr.ro 
iłowych praw.

Jako naród chrześcijański i w 
przeważnej w iększości katolicki, jes
teśm y oddanym i synam i K ościoła i 
Ojca św ., dlatego m am y prawo żądać 
any cale życie społeczne, ustaw odaw  
stw o, urzędj i sądow nictw o. kierow a  
ly się zasadam i chrześcijańskim i.

W  sposób najbardziej zdecydow a  
ny odrzucam y krajow y i zagranicz
ny bołszew izm  i ślubujem y, że ze 
w szystkich sil pracować będziem y nad 
v yzw olen icm  naszego narodu i calc 
go św iata spod wTplyw u m iędzynaro  
dow yeli w yw rotow ców  m arksistow s
kich.

Z radością przyjm ujem y zaintere
sow anie zagranicy wmbec zagadnień  
w ew nętrznych republiki czecho-sło  
w ackicj. W yrażam y silną nadzieję, że 
naszem u przez Boga stw orzonem u na 
rodow i w yw alczym y zabezpieczenie ic 
go życia praw nego i autonom icznego  
w republice czecho-słow ackiej.

W zywam y rząd republiki ozesko- 
słow ackiej, aby prow adził politykę  
spraw iedliw ą w obec w szystkich  naro 
dow ości i aby starał się osiągnąć  
przyjacielski stosunek ze w szystkim i 
państw am i sąsiednim i.

„N adszedł czas załatw ienia zagad  
nienia słow ackiego. Zw łoki w iecoj nie 
ścierpim y, w łaśnie w interesie państ 
wa ezosko-słow ackiego".

„O św iadczam y, że jesteśm j zw o
lennikam i porozum ienia narodu sło 
w ackiego z czeskim  na podstaw ie na
szego h istorycznego i naturalnego  
prawa do autonom ii. Jesteśm y skłon  
ni w spółpracow ać nad tym dziełem  
porozum ienia, które by na w leczm  
czasy zapew niło narodow i słowackie 
m u, narodow i czeskiem u, naszym  na 
rodow ym  m niejszościom  i w spólne  
mu państw u czesko-słow ackiem  i spra 
wiodlinre w arunki życia i rozw oju“.

A utonom ię  i p ra w a  swrego n a ro d u  
w w spó lnym  p ań s tw ie  z Czecham i

w y o braża ją  sobie ca łk iem  realn ie  po 
słowie słowaccy, k tó rzy  przygo tow a 
li już  p ro je k t  u s taw y  o  au tonom ii  Sło 
w aczyzny. P ro je k t  m a  być  w kró tce  
zgłoszony w par lam enc ie ,  a zaw iera  
n as tępu jące  p u n k ty :

1) Słow acja jest autonom iczną czę 
ścią  R epubliki Czesko-Slow ackiej. Te 
rytorium  Słow acji pokryw a się z ad
m inistracyjnym  okręgiem  kraju sło 
w ackiego.

2) Na terytorium  Słow acji języ  
kiein urzędow ym  i językiem  naucza  
nia jest język słow acki. Językow e pra 
w a zabezpieczone dla m niejszości w 
um ow ie m iędzy m ocarstw am i a Czc- 
cbo-Słow acką Republiką, podpisanej 
w  Saint Gcrniain zostają nietknięte.

3) Na terytorium  Słowacji ustana 
v ia się krajow ą przynależność słow a 
cką. W arunkiem  oirzyw ania przynn- 
h żnośei słow ackiej jest prawo sw ojsz 
ezyzny jednej z gm in słow ackich.

Dalej p ro je k t  us taw y  przew iduje ,  
że zg rom adzen ie  narodowre posiada 
p ra w o  us taw odaw cze  dla całego tery 
torium  Republik i Czesko-Słowai Ł iej 
wr n a s tęp u jący ch  sp raw ach :  1) konsty  

i m n M n a n

tucji, 2) s to su n k ó w  R epublik i Czesko 
SłowTackie j z zagran icą ,  w y p o w iad a 
n ia  w ojny , zaw ie ran ia  p o ko ju ,  3) ob
ro n y  n a rodow ej,  4) obyw ate ls tw a  p a ń  
stwowego, 5) w alu ty ,  m ia r  i wag, 6) 
sp raw ach  ce lnych , 7) k o m u n ik ac j i  
kolejowej, w odne j  i pow ie trzne j ,  8) 
poczty, te legrafu , te lefonu, 9) adm in :  
stracji  d ługu  państw ow ego , lO j podat  
ków, 11) m o nopo li  i p rzeds ięb io rs tw  
państw ow ych .

P o n a d to  jes t  m o w a  o och ron ie  
mniejszości n a ro d o w y ch ,  k tó ry m  przy 
znaje  się w szystkie  prawda z k tó ry ch  
ko rzys ta ją  obyw ate le  na rodow ośc i  sło 
wackiej.

O sta tn i p a ra g ra f  p rzew idu je  odsz
ko d o w an ia  za k rzy w d y  do zn aw an e  
p rzez  ludność  s łow acką  w ciągu 20 
lat is tn ien ia  Republik i Czesko-Słowac 
kiej i u tw orzen ie  specja lnego  fu n d u  
szu, z k tórego  byłyby  w yp łacone  o d 
szkodow an ia  na jb a rd z ie j  p oszkodo
w an y m  gospodarczo  jed n o s tk o m  i 
p rzedsięb io rs tw om .

F. L,

Czerwony sztandar i traktat czesko-sow^erki
na stosie

Demonstrucje autonomistów słowackich w  Bratysławie
BRATYSŁAW A, (Pał ) Po urotzystej 

akademii w teatrze narodowym z okazji 
20 lecia umowy pitfsurskiej doszło do 
burzliwych manifesttacyj aulonomistow 
słowackich. Liczni mówcy w ronię bardzo 
ostrym wysuwali posłuiaty słowackie, do
magając się ich bezzwłocznego zrealizo
wania.

Jeden z mówców wystąpi! bardzo gwał 
townie przeciwko tolerowanej przez pań

stwo agitacji bolszewickiej, potępił sojusz 
Czechosłowacji z Rosją Sowiecką i zwró
cił się dc Słowaków z rpelem, aby podje 
li jak najenergiczniejszą walkę z zarazą 
komunistyczną i uniemożliwili bolszewi
kom ich wywrotową agitację, Wśród burz 
liwych okrzyków zgromadzonych tłumów 
dokonano spalenia czerwonego sztandaru 
oraz kopii Traktatu sowiecko-czeskosio- 
wackiego,

W Czechach służba wojskowa 
będzie trwać 3 lata

PRAGA. (Pat.) Według wiadomości 
dziennika „Moravsky Denik", decyzja co 
do wprowadzenia 3-letniej służby wojsko 
wej już zapadła.

Od dnia 1 października służba woj 
skowa będzie w Czechosłowacji przedłu
żona o jeden rok, w wyniku czego stale 
będą pod bronią 3 roczniki.

Niemcy sudeccy gromadzą bron
PRAGA. (Pat.) W  okręgach pogranicz 

nych zwrócono uwagę na to, że w skle
pach z bronią wzrósł nagle popyt na 
wszelkiego rodzaju broń. Zarządzona In
wigilacja doprowadziła w miejscowości 
Anielskie Góry na Śląsku do rewizji u

dwóch przewódców ruchu sudecka-nle- 
miecklego, u których wykryto wielką ilość 
broni, a więc karabinów, rewolwerów, 
sztyletów, bumowych palek oraz amunicji. 
Znalezioną broń przewieziono samocho
dem ciężarowym. »

Nb trasie gigantycznego lotu mjra Mahcwskiego

Pierwsze zd jęcie z trasy gigantycznego lotu mjr. M akowskiego, a mianowicie mo
ment powitania pionierskiego lofnika na lotnisku w  Rio de Janeiro. Przy aparacie 
Lockheed 14 stoją pp .: W ysiekierski, m 'nislrowa Skowrońska, mjr M akowski, po

seł R. P rrin . Skowroński oraz radiooperatorzy Krasowski i Piskorz.

Se*m i Senai zptorą się 
na sesję nadzwyczajną

WARSZAWA (Pat). Zarządzenia
m i l  dnia 7 bm. Pan Prezydent Rze
czypospolitej otw orzył i  dniem  8 
czerw ca sesje nadzw yczajne Sejmu i 
Senatu,

Zarządzenia pow yższe doręczył w 
dniu 7 bm. m arszałkow i Senatu A. 
Prystorow i i urzędującem u w icem ai 
szałkow i Sejm u T. Sełiaetzlow i —  dy 
r»ktor Biura Praw nego w Prezydium  
Rady M inistrów p. W ł. P aczoski.

Zarządzenie Prezydenta Rzeezypo  
spolitej o otw arciu sesji nadzw yczaj
nej Sejm u brzmi:

„Na podstawie art 12 pkt. c) Ustawy 
Konstytucyjnej otwieram z dniem 8 czerw 
ca 1938 r. sesję naazwyezajną Sejmu, pod 
czas której przedmiotem obrad Sejmu 
mogą być wyłącznie następujące spra
wy..."

Dalej zarządzenie wyrwania 31 projek 
[ów ustaw, □ m. inn.: o wyborze radnych 
gromadzkich, gminnych i powiatowych, o

samorządzie grriny miasta slofecznego 
W arszawy, o wyborze radnych w mia
stach: Krakow ie, Lv/ov\ le, Łodzi, Pozna
niu, m. st. W arszawie i Wilnie.

O Akadem ii W ychowania Fizycznego 
Józeta Piłsudskiego w W arszaw ie, o zmia 
nie rozporządzenia Prezydenta Rzeezypo 
spoiitej o przymusie ubezpieczenia od 
ognia i o Powszechnym Zakładzie  Ubezp 
W zajemnych, o udz:a!e czynnika o- 
bywatelskiego w orzecznictwie karnym, 
o zabezpieczeniu podaży przedmiotów 
powszechnego użytku, o uregulowaniu 
obrotu zwierzętami gospodarskimi i dro
biem oraz obrotu hurtowego mięsem o 
zmianie ustawy o Funduszu Pracy, o zmia 
nie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej o w vkcnyw ariu  p iaktyki lekar
skiej itd.

Zarządzenie Prezydenta Rzeezypo  
spolitej o otwarciu sesji nadzw yczaj
nej Senatu ma brzm ienie analogiczne.

P ierw sze posiedzenie Sejmu odbę
dzie się w piątek, 10 hm.

Konferencja z „czerwonym carem“
Nk&łe zjŁHtienie się Stalina na przyjęć.u 

u Rołotows. Rózmtma attrb. 13? v sa ze Stalinem
MOSKWA (Pat). Dwugodzinna  

konferencja am basadora Stanów Zjed 
i:oczonych DavEsa ze Stalinem  w yw o  
lała w  kołach dziennikarskich dość

W ARSZAW A. (Pat.) W  dniach od 30 
maja do 6 czerwca obradowała w Kow
nie konferencja kolejarzy polskich 1 Ittew-

Niemcy nie zapłaciły
pierwszej raty pożyczek austriackich

LONDYN (Pat). W  zw iązku z nic- 
uiszezem em  przez N iem cy płatnej 1 
czerw ca m iesięcznej raty dwuch po
życzek, udzielonych Austrii w r. 1933 
ł J934, pod auspicjam i Ligi N arodów, 
zagw arantow anych m iędzynarodow o, 
kom itet doradczy państw  gwarantują  
cycli w ystosow ał ostry protest do rzą 
du niem ieckiego.

Obie pożyczki zabezpieczone były  
na w pływ ach z ceł i m onopolu tyto  
niow ego w Austrii. Trzyprocentow a

pożyczka z r. 1933 zagw aratow ana zo 
sła ła  przez W . Brytanię i Franeję, któ  
re posiadają najw iększy udział, oraz 
przez W łochy, Szw ajcarię, Belgię i 
H olandię. 4 i pół procentow a pożycz
ka z r. 1934 zagw arantow ana została  
W . Brytanię, Trancję i Czcchośłowac 
je oraz przez W łochy, Belgię, Szwecję 
D anię i H olandię. D otychczasow a ob 
sługa tygli pożyczek odbywała się nor 
inalnic.. Znam ienne jest, że protest 
kom itetu doradczego nie zosłal podpi 
sany przez przedstaw iciela W łoch.

skich dla ustalenia taryfy osobowej, ba
gażowej i towarowe] w komunikacji pol
sko-litewskiej.

Pracując w przyśpieszonym tempie, 
przygotowano kompletne teksty taryfy 
osobowej i bagażowej, taryfy towarowej, 
przepisów służbowych dla kas biletowych 
I ekspedycyj towarowych oraz przepisów 
rozrachunkowych dla obydwu kolei.

Taryfa osobowa obejmie szereg naj 
ważniejszych stacyj dia ruchu osobowego 
w Polsce I Llfwie, gdzie będzie można 
nabyć bilety bezpośrednie na cały prze
jazd w walucie kraju wyjazdu. Kównleź na 
dać będzie można bezpośednio bagaż I 
przesyłki na pociągi osobowe jako tzw.

bagaż bez podróżnego.
Taryfa kolejowa obowiązywać będzie 

między wszystkimi stacjami kolei polskich 
i litewskich, przy zastosowaniu stawek ta 
ryf wewnętrznych każdej kolei.

Opłata przewoźnego może być uisz
czona z góry na stacji nadania lub też na 
stacji przeznaczenia w walucie obowią
zującej w kraju uiszczenia zapiały.

Taryfy wejdą w życie z dniem otwar
cia ruchu na odcinku Landwarów —  Z a 
wiasy —  lewie.

Polskie Biuro Podróży Orbis pertraktuje 
z Biurem Podróży kolei litewskich, ażeby 
umożliwić również odprawę za pomocą 
biletów zeszytowych biur podroży.

Polska delegacja lotnicza udaj 3 się do Umn
W a RSZAW A (Pat), w dniu 8 bm. 

ntlhje się do Kowna delegacja lotnicza  
w celu przeprow adzenia rozm ów w 
spraw ie bezpośredniej kom unikacji 
lotniczej m iędzy P olska a L itw a i w łą

ezenia K owna do bałtyckiego szlaku  
lotn iczego, obsługiw anego przez PLL  
„Lot" prow adzącego z H elsinek przez 
T allin , Hygę i W ilno do W arszaw y.

duże zainteresow anie. Szczegóły kon 
fereneji trzym ane sa w ścisłej tajeni 
nicy. Amb. D avis ośw iaczyl ty lko, że 
rozm owa toczyła się  na tem at w iel
k iej polityki św iatow ej.

Zjaw ienie się Stalina na przyjęciu  
u M ołotowa, było podobno dla amb, 
D avlsa niespodzianką.

Prof. Schmidt żyje
MOSKW74 (Pał). Ludow y kom i

sarz spraw  zagranicznych L itw inow  
w ydał dzisiaj w salonach sekretariatu  
bal na eześć am basadora St. Zj. Da- 
vlsa i jego m ałżonki. Na przyjęciu o- 
becny był m . in. Otto Schm idt, naezcl 
nik północnego szlaku m orskiego.

Am basador D avis opuszcza M osk
wę w  tych dniach.

Program pobytu; 
mii*. Becka w Tallinie

Ta LLIN . (Pał.) Dzienniki estońskie do
noszą, że program pobytu ministra Becka 
w Tallin ie przewiduje w pierwszym dniu 
wieczorem w ielkie przyjęcie, wydane 
przez minislra soraw zagranicznych Sel- 
tera, a w drugim dniu audiencję u pre
zydenta republiki Paetsa i przyjęcie  na 
zamku O  u.
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Dywizja Legionowa wręczyła buzdygan
gen. Skwarczyńskiemu

Wielka uroczystość Dywizji Legionowej w Wilnie
7 bm. w godz inach  p o p o łu d n io 

w ych odby ła  się w W iln ie  u roczystość  
w ręczen ia  b u z d y g a n u  gen. St. S k w a r  
czyńsk iem u, przez dyw izję  legionowy 
im. M arszałka  J. P iłsudskiego .

W  sali kasyna  g a rn izonow ego  zeb 
ra ły  się k o rp u sy  oficersk i i podofice r  
ski w szystk ich  p u łk ó w  dyw izji  legio
nowej. Na ś ro d k u  sali p rzed  p o p ie r 
s iem  M arsza łka  Józe fa  P iłsudsk iego  
p rz y b ra n y m  k w ia ta m i  i zielenią, u- 
s taw iono  o zdobną  szka tu łę  z p iękn ie  
w y k o n a n j  m bu zd y g an em , wg p ro jek  
tu art.  m ai. Jó ze fa  ł ło ry d a .

b u z d y g a n  zos ta ł  ręczn ie  w y k o n a 
ny  p rzez  p :ęciu rzem ieś ln ików  wilens 
k ich  pod  k ie ru n k ie m  m ed a l ie ra  Anto 
niego Peczsza B uzdygan  dług. 53 cm 
z ku tego  s re b ra  m a  głowicę sk ład a ją  
cą  się z 8 p iór , cz teroboczny t rzo n  oz 
dob iony  jes t  o rze łkam i strze leckim i, 
o rd e ra m i  v ;r tu t i  m il i ta r i ,  m ieczam i i 
od zn ak am i p u łk ó w  dyw izji;  n ieb ies
ko  em alio w an a  ręko jeść  p rze ty k an a  
jest  w ężykam i (b łyskaw icam i) g ene
ra lsk im . W  d rą ż o n y m  trzon ie  buzdy  
ganu  zna jdu je  się p e rg a m in  z ak tem  
w ręczenia.

W chwili, gdy na salę wszedł gen. 
NkWarczyński, b  d ługole tn i dow ódca 
dyw izji  legionowej, ork i^stra o d eg ra 
ła m arsza  1 Brygady. P o  p rzy w itan iu  
■się, gen Skw arczyńsk i  z licznie zebra 
n ym i o f iceram i i podo f ice ram i —  płk. 
dypl. W in cen ty  K ow alski wygłosił 
przemówietięe, w k tó m m  podkreś l i ł  
n iezw ykle  serdeczny  s to sunek  łą c z ą 
cy dyw izję  z jej b. cfriwódcą, p rz y p o 
m in a jąc  zarazem  o w spó lnych  przeży 
c iach  w czasie w alk  o n iepodleg 
ł r ś ć  i u trw a la n m  g ran ic  p ań s tw a  po 
przez okres  strzelecki, legionow y i w 
w o jsk u  polsk im , aż do osta tn ich  
chwil.

W ręcza jąc  gen. S k w arczy ń sk iem u  
buzdygan , płk Kowaiski powiedział: 

„Dajemy Ci ten znak wierności żoł 
nierskiej I oznakę dowodzenia. Te 
orzełki strzeleckie umieszczone na buz 
dyganie —  |o symbol zwycięskich walk 
legionowych, ordery ylrłutl militari —  
to symbol waleczności i wiernoSc! sztan 
darom I ojczyźnie, dalej miecze -^ jako  
znak rycerskoScl i przywiązania da idei. 
Prryim, generale, (en symbol serdecz
nej łączności".

Za koncesje Sowiety fiomogąCMnom
P a RYŻ (Pat). K orespondent lon 

dyński „Le Jour“  przynosi sensacyj
ne szczegóły na tem at porozum ienia, 
jakie m iało  dojść ostatnio do skutku  
m iędzy rządem  sow ieckim  a niarszał 
kienr Czang-Kal-Szekiem .

K orespondent rL r Jour44 podaje 
te w iadom ości na podstaw ie inform a- 
cyj kói japońskich  w L ondynie, które 
ośw iadczają, iż pow yższy ukiad m iał 
być zaw arty w  czasie ponytu w  Mosk 
w ie dra Sinsa, prezydenra legislatyw y  
chińskiej.

Układ p ow yższy zaw ierać m a m. 
in. następujące klauzule:

1) rząd chiński m ezw ać ma szereg  
doradców  sow ieck ich , zarów no w ojs

kow ych  jak i cyw ilnych:
2) m arszałek Czang-Rai-Szek przy 

dzielić m a spccjain ie jednego eksper 
ta sow ieck iego  dla zorganizow ania  
propagandy antyjapońskiej w  Chi
nach;

3) Związek Sow iecki zobow iązał 
by się  dostarczyć Chinom m ateriału  
w ojennego' a przede w szystkim  sam o  
lotów , celem  sform ow ania dw óch dy 
w lzyj zm otoryzow anych i 4 eskadr 
lotn iczych, sk ładających się z 72 apa
ratów  każda' >

4) Chiny przyznałyby Sowietom  
po zakończeniu  w ojny z Japonią sze
reg doniosłych koncesyj natury gos
podarczej.

C h in y  d o p ie ro  t e r a z
szyfcufa sle de zerwania stosunków z

Na zdjęciu buzdygan, wręczony wczoraj szefowi
w W iln ie .

O. Z . N, gen. Skwarczyńskiemu

P rzem ów ien ie  płk. K ow alsk i za 
k oń czy ł  okrzyk iem :
N asz kochany D ow ódca niech żyje!

Na p rzem ów ien ie  p łk  K ow alsk ie 
go odpow iedz ia ł  gen. Skw arczyńsk i ,  
dz ięk u jąc  serdecznie  za w y razy  p rz y 
w iązan ia .  Gen. S kw arzysk i  p o w o 
dzią!

„Nie tylko wspólnie walczyliśmy, 
nie łylko wspólnie przelana nasza krew 
I naszych poległych kolegów związała 
nasze serca, ale związała nas wielka 
sprawa, o którą od początku pod wo
dzą naszego Komendanta wałczyliśmy.

...Buzdygan to staropolski symbol 
władzy, a jednocześnie tej wlezi mię
dzy przełożonvm a podkomendnymi. 
Zarazem symDol posłuszeństwa I haftu 
ducha w stosunku podkomendnego 
do przełożonego. W  Polsce cała służ
ba nie tylko wojskowa, ale I cała służ
ba obywatelska na tych cnotach po
winna s[ę oprzeć, na zrozumieniu włas 
nych możliwości działania I własnej 
władzy 1 swego stosunku do rwych 
podwładnych i na zrozumieniu te] wiel 
kie) służby, którą jest dla każdego służ 
ba swojej ojczyźnie.

Tak pojmuję ten symbol, ten buzdy
gan regimentarskJ który od swoich re
gimentów dywizji iegionowe|, od was, 
otrzymuję".

% e fw  m u / S ^ c u t

W iiA Ł a / ń t iU f Ć

n a  ca le  ty c ie
OJ nos to tylko za leży , aby przez odpowiednie 

pielęgnowanie zacho w ać ten n ieoceniony skarb , którym 
obdarzy ła  nes przyroda.

A N T Y S EP T Y C Z N A  PASTA D O  Z^ BÓ W  VĄDE M ECUM , 
dz’ęk‘ swym własnościom  baHerioDÓiczym , Otrzymuje zęby 
w zdrowiu i czystości zw alczo  próchnicę i karrćeri na* 
zęD n y . Jej specjalne skiadr.in i w yb ie la jące  usuwalq szpetny. 
Żółtaw y nalot i nado ią zębom lśniqcq biel.

EtiKSIR  VADE/v\EĆuM . n iezastąpiony środek am ysep- 
f/czny , chroni iam ę usfnq i gard ła przed atakam i m kro* 
bów, czyni oddech św ieżym  i przyjem nym .

" Z W A L C Z A J Ą  K A M IE Ń  N A ZĘBN Y  1 P R Ó C H N IC E ;”

Trudno zdobyć miliony w Ameryce
l  a  i w i e  j  w i / f / r a r  n t i  l o l e r / f

New York jes t  n ie jako  b ra m ą  A m rryk i ,  
przez k tó rą  od k ilkudzies ięciu  lat p rzep ływ a  
ty lłuinv ludzi w po szu k iw an iu  szczęścia  i 
m a ja tk u .  Osta tn ie  dane sta tys tyczne  w y k a 
zują, że to gigantyczne m ias to  liczy 7.220.000 
m ieszkańców, z czego zaledwie 2 m il iony u- 
rodzonych w Ameryce. Beszta to p rzyb j  sze 
ze starego lądu. a mianuv.-i.cic: z Włocli przy 
było 1 070.000, z Niem ief  i Austr ii  890.000, 
z Anglii 250.000, z Polski 600.000, z I r l a n 
dii 610.000, z Rosji 80U.0O0, z R um unii  i Wę 
giei 205.000 i przeszło pót mil iona z innych  
krajów . Ale i z tych pozostałych 2.200.000 
zaledwie  750.000 pochodzi z rodz in  os iad
łych tam  od dwóch pokoleń .

W szyscy przybyli  tam, by zdob) : fo r tu 

nę, miliony. Niewielu je d n a k  to się udało.  
Dziś, gdy k to  p rzybyw a  do Ameryki,  szanse  
ma jtiż niewielkie. Musi się liczyć z tym, że 
ma k o n k u re n c ję  k i lku  m il ionów osiadłych 
tam  m ieszkańców  z k tó ry ch  k ażd y  dąży do 
potęgi f inansow ej.  Szanse zatem  p rzed s ta 
wiają  się  j a k  jeden do siedmiu r "ionów. 
A teraz  p o ró w n a jm y  to z szansami loterii  
państwowej,  w k tó re j  jest zaledwie 16G ty 
sięcy losów, a w ygranych  dziesiątki tysięcy.

No i p o ró w n a jm y  też koszt losu z k osz 
tami podróży  do Ameryki,  a p rzy jdz iem y 
n iewątpliw ie  do wniosku, że na j lep ie j  bę 
dzie zao p a trzy ć  się n iez w ło cz n ie . w los do 
pierwszej  k lasy  42 Loterii  Klasowej.

Gen S kw arczyńsk i  p rzem ów ien ie  
sw oje  zakończy ł  w zniesieniem  ok rzy  
k u  n a  cześć dywizji legionowej, a o r 
k ie s tra  odeg ra ła  m a rsz a  P ie rw sze j 
Brygady.

W s p ó ln ą  fo to g ra f ią  i ko leżeńską  
h e rb a tk ę  zakończono  tę p ię k n a  u ro 
czystość.

W iln c  g*a i w y g ry w a
w szczęś 'i'v e | ko lek turze

SZCZĘŚCIA'
W I L N O  

Wielka 44 — — — MickiewiczŁ 10
gdzie ostatn'o padł

I L I O
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TO K IO . (Pai.) W  sprawie zamknięcia I 
tutejszej ambasady chińskiej, wyrażają p o  
gląd, iż rząd w  Hanłcou pragnie w ten 
sposóo zapowiedzieć zerwanie stosenkow 
dyplomatycznych. W  Tokio liczą się z 
tym, iż niebawem nastąpi formalna dekla- 1

racja w tej sprawie.
Jak komunikują w ministerstwie sp-aw 

zagranicznych, przyczyna tego nagiego 
zamknięcia ambasady nie jest w  Tokio 
znana.

Palestyna odrutowuje sweją północną
oranicą

JEROZOLIM A. (Pat.) Przy budowie 
zasieków z drutu kolczastego wzdłuż gra 
nicy północnej Palestyny, pracuje około 
Ś00C robotnikow żydowskich pod eskortą 
policji. Budowa tych zasieków, których 
dfugość wyniesie 85 km, ukończona ma

być w ciągu 2 mieslecy i kos rtowai bę
dzie około 1U0.U00 funtów. Ponadto rząd 
poksiynski przystępuje do budowy 8 
blokhauzów wzdłuż granicy półhoctiej, 
kosztem 50.000 funtów.

Gen. France ataHuie na wszystkie!) frontach
MADRYT (Pat). Radio N azion. do 

nosi z frontu m adryckiego, żc w ojska  
gen. Franco podjęły w ielką ofensyw ę  
na froncie Castellon.

Ns. odcinku Albocacci- 7. bm. we 
w czesnych godzinach rannych w ojs

ka gen. Franco posunęły  się  o 8 kin. 
w glub lin ij rządow ych.

Na odcinku środkow ym  frontu  
w ojska gen. Franco posuw ają się szy 
hko w kierunku wsi Adzancta,

Jeszcze jedne fcowsia „przygotowawcza
w Hiszpanii

u

LONDYN. (Pat.) Szczegóły planu rzą
du brytyjskiego w sprawie utworzenie 
neutralnej komisji dla zbadania możliwoś

Henlein wyciąga rękę do ks. Hlirrki
PRAG a  (Pat.) ,,Sudefendeufsc>*e Pres- | są dla was I dla nas nowym pofwlerdze-

sebriele" ogłaszają rekst listu, przesłane
go przez Konrada Henlein* księdza Hlince 
z okazji uroczystości jubileuszowych pod
pisania umowy pittsburskiej W liście tym 
Henlein pisze m ,»n Wasze uroczystości

mem, ze pokój i postęp w naszyn. pań
stwie narodowościowym może być tylko 
wynikiem współdziałania narodów I grup 
narodowościowych o uznane] osobowości 
prawne] i obdarzonych autonomia.

Dla czeskich Ĵ  tnierzy 
nie ma nic świętego

BERLIN. (Pał.) Niemieckie Biuro Infor
macyjne donosi z Passawy: Proboszcz nie 
mieckl Pius Fischer wybiał się 7 bm. rano 
z Ober Moldau ze Sw. Sakramentami do 
umierającego w Eieonoren Hain. Niedale 
ko od tej miejscowości został on wezwa
ny przez żołnierzy czeskich do zatrzyma
nia się I, zanim zdołał zatrzymać motor, 
został z motocykla wraz z przyboraml li

turgicznymi ściągnięty na ziemię, odno
szą* prrytem Ikzne obrażenia cielesne.

Proboszcza Fischera odprowadzono na
stępnie na posterunek żandarmerii I do
piero potem zezwolono mu na opatrze
nie S * . Sakramentami umierającego. 

Żandarmeria czeska zabroniła lekarzo
wi spnrządzenla protokółu oględzin ran 
proboszcza Fischera.

)

Dokumenty z roku 1863
znaleziono  w  ruinach Efeeian* km. Jana K Ję d rze ja  

Śniadeckich p rzy  'JS B  w  W unie
Podczas rem ontu budynku U.S.Tł. 

przeznaczonego na L iceum  im . Jana 
i Jędrzeja Śniadeckich, przy ni Baksz 
ta 15 (m ury po-A ugustiańskie) znale
ziono zam urow ane w  w ew nętrznej 
ścianie pod sufitem  kPkanaśeic k ar- 
łrk pożółKłogo phpieru, pokrytl-go 
drobnym  pism em .

Są to przew ażnie listy  z roku 1863 
pisane przez L udw ika Lew kow skie- 
go,  porucznika narwsl leg o  pułku, 
działającego na L itw ie przeciw  pow 
stańcom .

W  listach tych w ielokrotnie wyra  
ża się  w ielka udręka duszy oficera  
Polaka, który w alczy przeciw ko sw o
im i zostaje ciężko ranny w bftw łe ,.Z 
Jabłonow skim , staw nym  w odzem , do
brze się  któren um ie bić“ (w lasach

pojurskich pod Taurogam i).
Prócz listów  L ew kow skiego znale

ziono papiery zaw ierające płom ienną  
m ow ę ks. M ikulskiego, proboszcza  
na Czystein w  W arszaw ie, w ygłoszo
ną z okazji pogrzebu ,Jr p oległych44, 
a nadto dłuższą pieśń patriotyczną, 
której pierw sza zw rotka brzmi:
, Matko Chrystusowa, N ajśw iętsza Marya 
Z jękiem  przychodzim  do Twego ołtarza,
I ud Tw ój bezbronny dzi ił wróg rozbija, , 
Hubie krzyż polski, T w ój obraz zniew aża. ’ 

T w ojej litości błagam y ze łzam i,
O Matko nasza, ujm ij się za nami...*'

Rektor U. S. B., ks. prof. dr Alek 
sander W óycick i, przekazał znalezio
ne dokum enty prof. Iw aszkiew iczow i 
celem  dokładnego zbadania.

N o w o o t w a r t a

Nowoczesna Drukarnia Chrześcijańska
baianowicze, ul. Szeptyckiego 68, tel. 2-67

Podaje do w iadom ości, że od dn!a 7 czerwca 1938 r. przyjmuie iuż w szelkie za
m ów ienia na druki dla urzędów, biur, sklepów i chrześcijańskich orpanizacyj craz  
od osób  prywatnych W szelkie zam ów ienia w chodzące w zakres drukarstwa i In

troligatorstwa wykonuje so lid n ie  i prędko.

ci przerwania bombardowania z powie
trza ludności cywilnej i otwartych miast, 
nie zawierających obiektów wojskowych 
w Hiszpanii, przedstaw'a się lak nastę
puje: Zaproszenia do uczestniczenia w
rej komisji wystosowane zostały w pierw
szym rzędzie do Stanów Zj'edn, Nor
wegii i Szwecji, z czego dwa ostatnie pań 
siwa odpowiedziały już przychylnie. Sta
ny Zjednoczone zaś na razie odDowiedz) 
definitywne] nie udzieliły, mimo że odno
szą się do brvtyjs'ilej propozycji przy
chylnie.

Według projektu brytyjskiego, komisja 
składałaDy się z przedstawicieli wojsko
wych, mianowanych przez powyższe rzą
dy, posiadałaby siedzibę główną we Frań 
c/l, skąd na żądanie udawałaby się na 
miejsce ataków, gdzie dokonywałaby od
powiednich w Ly lokalnych. Komisja ta 
przeprowadzałaby badania na żądanie za
równo rządu w Burgos, jak I w Barcelonie 
oraz składaiaby raporty na wrasną odpo
wiedzialność. Propozycja brytyjska ma na 
celu uzyskanie dokładnych danych o bom 
bardowaniu tzw otwartych miast celem 
zmobilizowania opinii ś» iałowej przeciw 
wypadkom okrucieństw w walce powietrz 
nej.

Ostatnie bombardowanie statków bry 
tyjsklch przez samoloty gen. Franco po
ważnie nieookoją rząd brytyjski. Rozwa
żana jest możliwość oodięcia b ostrych 
krokow odwetowych wobec gen. Franco 
aż do aresztowania jego statków, a na
wet odwołania przedstawiciela -ządu brv 
tylskiego przy rząd-Je w buręos, sir Ro- 
beda hodgsona.

t Teatr muzyczny „LUTNIA‘
W ystępy Janiny KUuCZVCKIEJ 

Dziś o  aodz. 8.15 wiecz.

MIŁOŚĆ CYGAŃSKA|  P t i c u a i  L T U A t O n M  
T»yyTyyyyyyy>Tyy'.TTłTyTTTłkyyyyyTirę)aijf

Kroniha telegraficzna
—  Na polach bitew pocL Rarańczą

(w  Rumunii), obok m iejscowego cmenta
rza, gdzie leżą oolscy legioniśi i z-ko icem 
r. b. ma s tan ąć  okazałe matizoieum-kap- 
lica. Budową mauzoleom zojmuje się spe
cjalny komitat, w  sk ład  mórego wchodzą 
Polacy i Rumuni. W  Czeriiiowcacn baw ;Ia 
ostatnio delegacja ooisKa w osooach ar
chitekta królewsloego oraz mżyniera Le- 
sieckiego, którzy ogląda!, te re n  pod bu
dowę mauzoleum.

—  W  wiosce Maamec, na wyspach 
Filipiny piorun uderzył w dom. w  któ
rym odbywała s'ę uczta wa'©ina. 20 osób 
zostało zabitych na miejscu, a kilkanaście 
odniosło rany.
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Turystyka na ziemiach połnocno - wscnodniih

Wilno powinno mieć 
większe itnfcicia

To są już znane spraw y.
Jeszcze przed  dziesięciu la ty  m ó 

w iono  u nas  o tu rys tyce , ja k  o posiad  
.ościach na księżycu. Dziś rozum ie  
m y  juz nareszcie , że tu ry s ty k a  m a dla 
nas  znaczenie  n a jb a rd z ie j  rea lne , ta 
k ie  m n ie j  wbęcej, jak to w a r  dla k u p  
ca czy p en s ja  d la  u rzędn ika . Zrozu- 
m :enie to jes t  oczywiście p ew nym  
k r o k ;em  n ap rzód ,  choć są i

pow ażne ,,ale“.
T y m i „a le“ trzeba  nazw ać  olbrzy 

m ią  p a n u ja c ą  d y sp ro p o rc ję  m iędzy 
ogóln ikow ym  zrozum ieniem  proble
mu a istotnym  zorganizow aniem  i 
w ykorzystaniem  turystyki. T o co zro 
I ro n o ,  jest  jeszcze ja k ą ś  n ieśm iałą  
p ró b ą ,  nie m a  tego ro zm ach u ,  k tó ry  
m oże dać  naszym  ziem icm  nie parę  
m ilionów , ale
dziesiątki milionów' ztotycli rocznego  

dochodu.
W y sta rczy  rozejrzeć  się choćby 

po W iln ie ,  by  zauw ażyć  powrażne bra  
k i  Stały  n iedos ta tek  w okresie  w :ęk 
szych zjazdów lokali, duży  n iedo roz
w ój p rze ró żn y ch  im p rez  tu ry s ty cz 
nych , n iep rzygo tow an ie  spo łeczeńst
wa, zty s tan  d róg  do w ielu  włvcie 
czek zam iejsk ich , b rak  w  W iln ie  cho 
ciażliy jednego a u to k a ru ,  zbyt małe  
ś rodki,  jak im i rozpo rządza  Związek 
P ro p a g a n d y  T u ry s ty k i  —  oto wTylicze 
nie b j n a jm n ie j  n ie  wszystk ich , w'yr- 
v a n y c h  ca łk iem  p rzy p ad k o w o , n .edo  
n ą g n ię c  i l i n k ó w ,  h a m u ją c y c h  roz
w ój tu rys tyk i .  A przecie choćby  wy 
k o rzy s tan ie  im prez  już is tn iejących, 
a lbo  p o s iad a jący ch  już t rad y c ję  w 
W ilnie , p rzedstawda

olbrzy m ie m ożliw ości.
W y k o rz y s tu je m y  właściwde ty lko 

Z aduszki i K aziuka, choć, jeśli cho 
dzi o k a z iu k a ,  p ra sa  wiecznie wv ty 
ka  różne niedociągnięcia, ja k  choćby  
w chodzące  już w , ,kaz iukow ą tradyc  
ję “ n ieu p rzę tan ie  b ło ta  po ślizgawce, 
na Ł uk iszkach .  Pom ysły  z przeniesie  
n iem  k ie rm aszu  gdzieś na nieuczęsz
czane  przez W iln ian  przedm ieście, o 
ile o d p o w iad a ją  praw dzie ,  osta tecz
nie pogrzeb ią  tę tak dochodow ą tu ry  
s tycznie  imprezę.

Ale prócz  tych  Jw ócli  im p re z  moż 
na by  z czasem w y k orzys tać  z powo 
dżem em  w iank i na  Wilii, k tó re  nale 
żałoby połączyć z in n y m i im prezam i.  
T rzeba  je ty lko p rzen ieść  z p o w ro 
tem  na dzień Sw Jan a ,  co zwiąże je z 
tak  n a s tro jow ym  k ierm aszem , jakim 
jes t  K ierm asz Św ięto jańsk i, u k ry ty  
w śród  s ta ry ch  uliczek w ileńsk ich  na 
tle w span ia łe j  a rc h i te k tu ry  Sw Ja n a  
i U niw ersy te tu .  Nie d a w n o  „K u r ie r"  
d ru k o w a ł  ko re sp o n d en c ję  z Holandii, 
k tó r a  ch ron i jak o  zabytek  a rch a icz 

ną  fo rm ę  ta rg u  serów  ho lendersk ich , 
w y śm ie n :cie w y k o rzy s tu jąc  go tu ry s ty  
cznie. My niestety

nie m am y jeszcze odpow iedniej 
kultury turystycznej

i gotowi jes teśm y bu rzyć  nasze „za
by tk i  zw yczajow e" , nie zdając  sobie 
sp ra w y  z tego, że są one n ieraz  p r a 
wie rów nie  cenne, ja k  zabytk i arch i 
tek tu ry .  Szkoda, że tym i „zaby tkam i 
zw ycza jow ym i" nie m ogą  się zająć 
urzędy  kon se rw ato rsk ie ,  Ale Społecz 
na K om isja  U rban is tyczna  pow inna  
by  się n im i za in teresow ać, bo p rze 
cież w chodzą  one n iew ątp liw ie  jako  
is to tny  sk ład n ik  w oblicze u rb an is ty  
czne m ias ta  Nie ro zu m ie ją  tego przy 
bysze —  ale a u to ch to n i  pow inn i o 
tym pam ietać l

W reszcie, m ożna  by lepiej w yk o 
rzystać k ie rm asz  w dn iu  Sw. Piotra  
i Paw ła , tak  n iesłusznie  przen iesiony  
na  ry n ek  Łttkiski. P rzede  w szystkim  
je d n a k  na leża łoby  zorgan izow ać  wie! 
kie uroczystości b a z y l i k o w e ,  o k tó

rych  p isałem  w  „ K u r je rze"  przed pa 
rtt m iesiącam i.

Oczywistą  jes t  jed n ak  rzeczą, że 
im p rezy  te m ogą  być  a k tu a ln e  dopie  
ro  wówczas, gdy Kwestie lokalow e 
p rzes łan ą  być w W iln ie  prawTdziwą 
k lęską  tu rys tyczną , to znaczy przy 
n a jm n ie j  w tedy, gdy
dom turystyczny przestanie być mi 

tycznym  w ężem  m orskim .
Niestety, m im o  k i lk a k ro tn y c h  na 

w oływ au  wt sp raw ie  tej zalega grobo 
wa cisza i nie w iem y nie tv lko gdzie 
fen dom stanie, ale czy w ogóle s ta
nie.

Tyle o W ilnie. N iew ątpliw ie m ia 
sto pow inno  z tu ry s ty k i  w y pom po
wać znacznie więcej, niż robi to do 
tychczas. W ilno m a  na tym  odc in 
ku o lbrzym ie możliwości. Ale też mu 
si mieć większe am bic je  —  m usi sy
s tem atycznie  dążyć  do tego, by  tak  
żyć z tu rystyk i,  jak  zył np  W iedeń  
p rzed  Anschlussem .

W. T.

M o r s z y n - Z d r ó i
L e c z y  s k u t e c z n i e :
W SZYSTKIE CH O RO BY PRZEW ODU PO KARM O W EGO ,
Ż O f A D K f l ,  JE L IT , W F J R O B Y , N F R E K  1 P R Z F M Ih N Y  M F T H R il.

Sezon le tn i: 1 mag —  31 październik.
Informacje: Zarząd Zdrojowy i wszystkie placówki „Orbisu"
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P. Premier Sławoj Składkowskt zaleca 
radiófonizację kraju

Czystka w białoruskim 
okręgu wojennym

W  Smoleńsku cdbyia się Konferencja 
partyjna białoruskiego okręru wojenne 
go, w której wziął udział Mechlis, zastęp
ca Woroszyłowa do spraw politycznych 
i następca Gamarnika.

Ha konferencji zosrała poddana ostrej 
krytyce działalność naczelnika wydziału, 
politycznego białoruskiego okręgu wo
jennego Syczowa. Jest on oskarżony o to, 
że nie tylko nie prowadził walki z wro
gami ludu, lecz że walkę tę hamował 
I hamuje nadal. Komisarz korpusu Zeldo- 
wicz, który od 17 lat Dracuje w wojen-
n n n m m m m sa m a m

nym okręgu białoruskim spotkał się z za 
rzutem, że w ciągu całego tego czasu nie 
okazał najmniejszej pomocy w detnasko 
waniu wrogów ludu. Poza tym konferen
cja scharakteryzowała prace wydziału po
litycznego okręgu jako łormalisryczno 
biurokratyczną.

Organ wojskowy ,,Krasr,aja Zwlezda" 
pisze, ze zarzuty pod adresem wydziału 
politycznego okręgu wojennego są słusz
ne. Wobec tego należy jlę  spodziewać 
większej czystki w tym okręgu, jeśli nie 
zosrała ona już przeprowadzona.

Akcja radiofopizacj. kraju, prowadzo. 
na przez Polskie Radio wspólnie z czynn 
kami społecznymi, mOże poszczyc;ć się 
chlubnymi wynikami. W  cęgu  trzech lał 
doprowadzono ilość aoonentów Praskie
go Radia z 400.000 do cyfry zbliżającej 
się do 1.000.000- co w naszych warun
kach jesf już poważnym krokiem naprzód. 
Zamierzenia polskiego Radia i czynr ikow 
dążących do całkow itej radiofomza-c i 
kraju idą jednak dalej. Cały kraj, a zwłasz 
cza małe miasteczka i wsie muszą pokryć 
się tak gęsią siec;ą odbiorników radio 
wych, aLy nie było żacr.ego zakątka kra
ju, w którym by odbiornik radiowy nie 
szerzył oświaty, kultury , należytego ro
zumienia obowiązków opywateiskicn 

Akcja fa doznała feraz wybitnego d o - 
parc.a ze strony p. premiera gen. Sławoj-,- 
Składkowskiego, który jako minister Sp. 
Wewnętrznych pismem okólnym skie,o- 
wariym do pp. wojewodów, przewodni
czących w ydziałów  powiatowych i pre- 
zyaeniów  miast, dn 27 m ija  br. (Nr SG  
90— 9-1) zalecił przyśpieszenie radiotoniza 
cii podległych im terenów.

POKOJE
TANIE. CZYSTE I CICHE  
W H O TE L U  P O Y A i.

Warszawa Chmielna II
Ola pp. ezytelnlkó* .Kurjtia Wllertsk.* 

I5<J rabato

■ -« .

N A  L E T N I S K A  
książka z

Biblioteki Nowości
W ilno, ul Sw Jerzego 3. 

OSTATNIF NO W OŚCI — klasyczne 
literatura szkolna - -  naukowa. 

Czynna od 11 do 19 godz. 
Abonam ent m iesięczny — 1 z! 50 gr. 

Kaucja 3 r.ł.
.Wysyłka na  prowincję .

H r ó i  R i o t r  w i t a  # * * / « p c h  o f i c e r ó w

M łody kroi jugosłowiański, Piotr, przedstaw iony jesf na ołogratii, jak w towarzystwie księcia-regenfa Fawta wiła ofice
rów gwardii królewskiej podczas niedawnego w ie lkiego święta wojskowego w Belgradzie.

Doniosły ten okólnik, który będzie 
miał zasadnicze inaczenie dla dalszej ak
cji radiofonizacji kraju ma następuiące 
brzmienie:

„Pismem okólnym z dn 14 stycznia 
1937 r. N- S S 55—-47-8 w sprawie popie 
ran.a radiofonizacji (Dz. Urz Min. Sur. 
Wewn, Nr 1, poz. 7 z roku 1937) M ini
sterstwo Sp-aw W ewnętrznych za lec;ło 
Panom przychylne ustosunkowanie się do 
akcji radic-fomzacji, a w szczególność do 
przeds.ęwzięć podejmowanych w tym za
kresie przez Polskie Radio.

Podjęte prace nad spopularyzowa
niem radiofonii nie doprowadziły jeszcze 
do pożądanych wyników. Ponieważ zaś 
radiofonia staje się nie tylko potęMym  
czynnikiem postępu kulturalnego oraz wy 
chowania obywatelskiego, lecz równ-eż 
czynnikiem o doniosłym znaczeniu z pun 
ktu widzenia obrony kraju i propagandy 
poczynań pańs*wowyoh, przeto koniecz 
nym jest poczynienie dalszych starań w 
kie-omku przyśpieszenia radiotonizacji 
kraju.

Jednym ze sposobów popularyzowania 
radiofoi i jest przeprowadzenie radioto- 
n:zacji zbiorowej, polegającej na tworze
niu licznych ośrodkow zbiorowego słu
cha* ia, udodępi łających odbiór radiowy 
dla najszerszych mar ludności, tak na te
renie miast jak i wsi. Radiofonizację zbio 
rową dałoby się osiągnąć przez zaopatrzę 
nie w odbiorniki radiowe urzęaow c*m.n- 
nych oraz lokali i świetlic organizacyj spo 
ffecznych itp. oraz przez zainstalowanie 
urządzeń megafonowych przeznaconych 
dla auoycyj publicznych.

Z poczynionych obserwacyj w  terenie 
wynikc, iż radiofonizacja zbiorowa rozwija 
się o w iele szybciej w tych przypadkach, 
gdy iesł prowadzona planowo, a inicjały 
wę w tyrr, zakresie obejmują czynniki sa
morządowe. Równoiegle z rozwojem ra- . 
d icfonizac;i zbiorowej id~ie rówirJeż po
żądane podniesienie się radiofonizacji In 
ayw iduainej. W  związku z pon iższym  
proszę pp. wojewodów i pp. przewodni
czących wydziałów powiatowych o spo
wodowanie, aby nadzorowane przez pa
nów związki samorządowe zajęły się or
ganizowaniem zbiorowych ośrodków słu
cha',,a audycyj radiowych i —  w nvarę 
możność, — finansowaniem tych ośrod
ków oraz organizacją zbiorowych zamó
wień i zakupów radioodbiorników rów
nież na cele indywidualne, Zerhcą pp. 
wojewodowie podjąć również ze swej 
r trony odpowiednie kroki w  zależności 
od specyficznych warunków miejscowych, 
które mogły by przyśpieszyć raaiofonda 
cję podległego panem terenu

Nadmień.am w końcu, iż p-zemysł ra
diotechniczny zaoferował dla Polskiego 
Radia specialnie dogodne warun<i przy 
nabywaniu v  :ększej ilości rodio-sprzętu.

Przy wszelkich poczynaniach, dotyczą 
cych organizacji radiofonizacji terenu na
leży zwracać s,^ do W ydziału  Propagan
dy Polskiego kaaia , W arszawa, ul. M azo
w iecka 5. 1

Sławoj-Składkowskl,
M im słer."

ROZMOWA 0 TEATRZE
(Nb marginesie ostatnich wydarzeń)

T egoroczne  przesilen ie  te a tra ln e  
obfitow ało  w  m o m e n ty  sensacyj'ne, 
podn ieca jące  za in te resow an ie  całego 
(nie ty lko  chodzącego  na Pohu lankę)  
W ilna . Kulminacy jn \  m  p u n k te m  o- 
gólncgo p o dn iecen ia  było posiedzenie  
Rady  M iejskiej, spec ja ln ie  w sp ra 
w ach  te a tra ln y c h  zwołanej. 1 tu ta j  
na s tąp i ł  zw ro t zgoła n ieoczek iw any: 
d r  Je rzy  R onard  B ujańsk i ,  d w u k ro t 
nie przez Z arząd  Miasta w y b ran y  
k a n d y d a t  na d y re k to ra  tea tru ,  sam 
cofnął sw oją  k a n d y d a tu rę .

Na tem a t  pow yższy  s łyszałam  p e 
w n ą  rozm ow ę, k tó rą  ja k o  zaw ie ra ją  
cą wicie m o m en tó w  c iekaw ych  i cha 
ra k te ry s ty czn y ch  o d tw arzam  tutaj,

X. W ięc w róciliśm y w sp raw ach  
te a t ra ln y c h  do s ta tus  qno.

Y. ? ? ?
X .  N a tu ra ln ie . Z n o w u  Z a rzą d  

M ie js k i m u s i w y b ie ra ć  k a n d yd a ta  
i  t. d .

Y. To p raw da .  Ja  je d n a k  sądzę, 
że sy tuac ja  w ygląda  obecnie znacz
nie gorzej, niż na począ tku  przesile
nia.

X, Niby dlaczego?
Y. Dlatego chociażby, że gdy za

czynam y dziś myśleć o tych s p ra 
wach, odjczuwamy jak iś  n iesm ak i 
upokorzenie .

X. J a k to ?  U pokorzen ie?  Przecież 
to jest w yraźne  nasze zwycięstwo.

Y. ???
X. Tak, zwycięstwo katolickiego 

W ilna  i jego zdecydow anej postawy.
Y. Powoli, powoli... Z róbm y więc 

b ilans całej tej akcji,  a zobaczymy, 
że nnwet wy, k tórzy  za zasługę po . z\ 
tu jecie  sobie „u trą c e n ie "  kandyclaUt 
ry Bujań^k lego, nie zakw estionujec ie  
jego w yników  negatyw nych .

X . A w i ę c  s ł u c h a n i . . .
Y. Zacznijmy od owej „zdecydo

w anej  pos taw y  kato lick iego  W d n a "  
Kto i po co ją  insp irow ał,  mniejsza o 
to. Jak ie  form y p rzy b ra ła?  Z jednej

s trony  n ap aść  ra d n y c h  m ie jsk ich , k tó  
rzy nie zadali sobie naw et tru d u  zapo 
znan ia  się z całością wiersza ani też 
z p ie rw szą  jego oceną w tym że „Sio 
wie" z kw ietn ia  r  ub. Z d rug ie j  — 
skanda liczne  w ystąp ien ie  Akcji Kato 
lickiej, odezwa u t rz y m a n a  w p rz y k 
rym , dem agogicznym  tonie p rzem ó 
wień wiecowwch, w yraźn ie  p o d w a ż a 
jącym  je j  au to ry te t .

X, A uchw ala  Komisji S ynodal
nej?  A orzeczenie ks ks. profesorów' 
USB? Czy to nie są dosta teczne au to  
rytoty?

Y. Oto m am  pod ręką  a r ty k u ł  
prof. K o n rad a  Górskiego w , K u r je 
rze"  z 2 czerwca, k tó ry  słusznie pod  
kreślą, że „każda u s ta w a  ma nie ty! 
ko sw o ją  literę, ale i swego ducha, 
widnego z k o n tek s tu  całości". I o to 
w łaśnie  nic za troszczono  się zbytnio, 
b io rąc  pod uwagę nie in tencje  au ło ra ,  
lecz form ę, co do k tó re j  m ożna by 
się zgodzić z orzeczeniem  ks. ks. pro  
fesorów USB., iż „jest tu nadużycie 
słów bard zo  p rz y k re  i rażące".

X. A więc?
3 W ięc to jeszcze b y n n /n n ic j  nie 

upow ażn ia  postąp ić  tak, jak  postąp i 
łs Akcja Katolicka, k tó ra  zagroziła 
b o jko tem  tea tru  „w razie pow ierze

nia tak  doniosłej p laców ki osobom  
o p o d e jrzan e j  w artośc i m o ra ln e j" .  —  
D opraw dy , takie  odsądzanie  a u to ra  
jako człowdeka od czci i w ia ry  za jed 
no po tkn ięc ie  się poetycki? , tak  poś
pieszne fe ro w a n ie  w y ro k u  potęp ia ją  
cego zm usza  chyba  każdegc zdrowo 
m yślącego i bezs tronnego  człowieka 
do zapy tan ia :  Czy ka to lick ie  s tow a
rzyszenia  były  tu  n ap raw d ę  w zgo
dzie ze s\voim sum ieniem  ka to l ic 
k im ? Bo że nie były  w zgodzie ani 
z zasadą  ch rześc ijańsk ie j  to lerancji ,  
z rozum ien ia  in tencji  i ducha  (naw ia
sem dodam , że ks.ks. p ro feso row ie  
USB w swym 'surowTym orzeczeniu  
nie zakw alif ikow ali  w iersza  tego 
jako J i luźn ie rs tw a)  ani naw et z 
kodeksem  k a rn y m , podw aża jąc  bez 
u zasadn ien ia  dobre  imię a u to ra  —  to 
jasne. W  d o da tku  ton ostry  i n a p a s t 
liwi', dem agogiczny  jak  w u lo tkach  
p rzed w y b o rczy ch  —  wszystko to r a 
zem budziło  n iesm ak

X. Nie wszyscy tak  sądzą...
Y .  Oczywiście nie wszyscy. W ielu  

jest  tak ich , co to p igdy nie chodzą  
do tea tru ,  a teraz jakże  ostro  gard ło  
wali., żeby nie dać  tea tru  w rece te
go bluźr.iorcy bezbożnika . Dem agogia  
zawsze zrobi swoje. A w ynik  jak i?

B u jań sk i  w fo rm ie  pe łnej godności 
wysoce k u l tu ra ln e j  sam  zrezygnow  
ze s tan o w isk a  d y re k lo ra  te a t ru  wile 
skiego.

X. Ale gdyby  on naw e t  nie zrez 
gnow ał, to b y śm y  przecie  ostateczni 
postaw ili  n a  swoim  .Więc tak  czy 
naczej —  zwyciężyliśmy!

Y .  Można i tak  sądzić. Jed n a  
p rzyszb  badacze  naszej k u l tu ry  z s 
m ego zestaw ienia  tek s tu  depeszy dr 
B u jansk iego  oraz  tekstu  odezwy Al 
cji Katolickiej w yciągną sm u tn e  wili 
ski o poziom ie  k u l tu ra ln y m  duż( 
części W ilna  dzisiejszego. Skoro  c 
ła ta w alka  toczyła się w dziedzini 
k ry te r ió w  m o ra ln y ch  i es le lycznycl 
więc chyba nie sposób uw ażać  się z 
zwycięzców wówczas, gdy przec iw ni 
w s to su n k u  do nas  postąp ił  znaczni 
sz lachetn ie j  i ładn ie j ,  niż m y  w st( 
su n k u  do niego.

X, B ardzo  proszę, gdzież jest I 
n iesz lache tność  z naszej s trony?  ( 
dezw a jest za o s tra  —  zgodzę się, a 
co poza  tym ?

Y. J a k to  c o ? .—  W szystko!
X. To określen ie  zan ad to  ogóln 

kowe.
Y'. Może być i wryliczenie szczegi
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błoii. w i io  M hin łosi i i
Gatterał Gameliir, wódz naczelny armii frarruskiei

i& l a
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Napięta sytuacja m iędzynarodowa w y
suwa na front kwieshę dowództwa armii. 
Na wodzów naczelnych w ielkich pańsrw 
europe skich zwrócona jest powszechna 
u w jg a , od nich bowiem będą zależały w 
wysokim STOpvn'u wyniki wojny, gdyby do 
niet dojść miato. Armia francuska, jak już 
stwierdzono niedawno w Anglii uchodzi 
za pierwszą na św.eoie Je j woazem na
czelnym , mówiąc ściśle, szefem sztabu 
generalnego i wiceprezydemlem N ajwyż
sze, Rady W ojennej jest generał Gam elin. 
Na mocy porozumienia francusko-angiel
skiego byłby równocześnie głównym do 
■zódcą i angielskich sił zbrojnych na lą
dzie. Ooecny premie! francuski Edward 
D a łader jest rowr.ocześme ministrem 
wojny i pozostaje w bardzo ścisłym kon- 
łakc e z naczelnym wodzem armii fran
cuskiej- Nic dziwnego, że os o d  a genera
ła Gam elin bardzo iłrferesuje opinię w 
obecnym m ome-ice.

G enerał Gameiirt urodź ł się w r. 1872. 
Ze szkoły w Saint-Cyr wyszedł z pierw 
szą lokałą i pozostał pierwszy do ukoń
c z e n i swoictf studiów wojskowych Spra
wował najrozmaitsze ważne funkcje w oj
skowe zaiowno sztabowe jak i liniowe, 
tak we F ra n c  ak za jej granicami1 i to 
pozwoliło  mu zebrać bardzo bogaty m . 
leriał doświadczeń. Kontakt jego ze 
służbę iin :owa bvł Ściślejszy niż to zw yk
le się  zdarza u opeerów sztabowych. 
Przed wojną dowodził kompan.ą strzel
ców, a p o ^ n  batalionem strzelców ai- 
p e iik  ch. W  czas'e wojny był ddwódcą 
brygady, a potem d/w izji strzeków . W  
r. 1925 dowodził kolumną wojskową 
w zbuntowanej wówczas Syrii, a potem 
został głównodowodzącym wojsk na tym 
teren s. Sprawował również liczne funkcje 
sztabowe w sztabach dyw izji, Korpusów 
atm 1 i grup armii w czasie woiny. Był 
w czasie wojny szefem biura operacyj
nego w  głównej kwaterze. Po woj me był 
komendantem korousu w Nancy, w r. 
1931 został szefem sztabu generalnego 
a m fi, w r. 1935 zaS wiceprezesem  Naj
wyższej Rady Wolertnei

G enerał Gamelm stał na czele licz
nych nrsjr wojskowych wysyłanych przez 
Ftancrę za granicę W r. 1919 został sze
fem takie, misji w Brazylii i w ciągu paru 
la ł zreoraanizował tamtejszą armię. Po
dobne funkcje bardziej krófkotrwate w y
konywał w  Czechosłowacją Rumunii, Ju 
gosfawii i Polsce

Musi się wspomnieć dalej, że w szkole 
wojennej profesorem generała Gam el'n'a 
był Foch jako profesor taktyki ogólnej 
G enerał Gam elm  pozostawał w ścisłym 
kontakcie z marszałkiem Joffrem i to za
równo w czasie pokoju, jak wojny. W  r. 
1906 jest adiutantem Joffra, kfóry w te
dy dowodzi dyw izją p echofy. Pozosiaie 
przy nim przez czas długi i jesł szefem 
tego gab.nełu, gay Jofbe w r. 1911 zo-
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łowe. W ięc sam  p u n k t  wyjścia... Nie 
wchodzę w in tenc je  k ry ty k a ,  k tó ry  
raz  p rzy tacza  wiersz p rzy  życzliw ym  
p o t ra k to w a n iu  całego zbioru , sugeru  
jący m  racze j  p rzy ch y ln ą  ocenę zacy 
tow anego  f rag m en tu ,  a po tem  tenże 
f rag m en t  [joinawia o b lużnierczy  cha 
rak  ter. To w ygląda dość dziwnie.
D alej walka , k tó ra  się rozpęta ła ,  kie 
ro w a n a  n iew idz ia lną  ręką . \ l e  wcho 
dzę w in tenc je  rad n y ch  m ie jsk ich , 
m uszę je d n a k  podkreślić ,  że nie 
p rzem y ś lan a  d y sk u s ja  nad czymś, o 
czym  się właściwie nie m ia ło  u m o ty 
w ow anego  zdan ia  i odrzucen ie  decy
zji M agis tra tu  w sp raw ie  pow ierzen ia  
k ie ro w n ic tw a  tea tru  d row i B u jań sk ie  
m u  —  b y ły  g ru b y m  n ie tak tem , ha, 
do pew nego  s topn ia  volum n ieu fn o ś 
ci w s to su n k u  do Z arządu  M iasta. H ó  
rv z całą gotow ością  jak najlepszego 
s łużenia  k u l tu rze  W ilna  z szeregu 
k an d y d a tó w , w na jlepsze j in tenc ji  wy 
bra ł  właśnie d ra  Biijanskiego.

X. Sądzę, że tu fa j  k rzy w d a  spo t
k a l i  tak  zas łużoną dla W iln a  d y re k 
to rkę  te a tru  przedw ojennego , p. Mło- 
dz ie jow ską. K a n d y d a tu ra  je j  m usia  
la tu w W iln ie  a lbo  być  b e z k o n k u 
rency jna ,  a lbo  należało  ją w ogóle 
wycofać. Tego w ym aga ł p restige  jej

stal szefem sztabu, W tym też charakte
rze jesł przy nim w chwili rozpoczęcia 
wojny.

W raz z Joffrem opracowywał plan mo
bilizacji 1 przew idział możność wkrocze
nia Niemców do Francji przez Belgię. On 
to wieczorem 25 sierpnia opracował tekst 
instrukcji nr 2, z której zrodziło się zw y
cięstwo nad Marną. 28 sierpnia zredago
wał rozkaz ataku. 4 września dochodzi 
do przekonania, że sytudejd wojsk fran
cuskich jest pomyślna i że należy przejść 
do ofensywy. W ódz naczelny Joffre przy
chyla się do te: koncepcji, która przy
brała ksztatf zwycięstwa nad Marną.

W czerwcu 1915 ówczesny . podpuł
kownik Gam elin zostaje szefem b ;ura ope 
racyjneqo głównej kwatery wojennej 
i jest nim do początku r. 19 l6 , w którym 
obeimuje komendę brygad/ strze’ców 
nad Sommą. Zostaje pułkownikiem i trzy
krotnie prowadzi swoją brygadę do ata
ku. Potem sfaje na czele słynnej żelaznej 
dyw izji już z rangą generała brygady. 
19 grudn'a 1916 zostaje szetem sztabu 
generalnego przy wodzu naczelnym., 
a potem obejmuje stanowisko szefa gru 
py armii rezerwowej pod dowództwem 
generała M ichel er.

W  parę miesięcy potem staje na czele 
IX  dywizji piechoty w alczącej w Arden- 
nach i pod Ve»dun. W  marcu 1917N'emcy 
przerwali łączność między frontem  angiel, 
skim I francuskim. G enerał Gamełin otrzy 
muje w  Noyon polecenie przywrócenia 
Kontaktu i po c iężk ich  wałKach powstrzy 
muje ofensywę nieprzyjaciela skierowaną

na Par/z. Pomr.ik wzniesiony w  Grtsoller 
jpam ętnił zwycięstwo dyw izji i je j wo
dza. W  ostatnich miesiącach wojny ge- 
neiał Gam elin bierze udział w  ofensywie 
I za im jje  ieren głębokości 100 km.

Po wojnie spędza parę lat jako na
czelnik misji wojskowej w Brazylii. Po po
wrocie dc kraju w czasie manewrów otrzy 
muje polecenie stłumienia powstania, kfó 
re wybuchło w Syrii. Położenie w  Syrii 
jest krytyczne, powstanie które wybuchło 
wśród Druzów obejmuje kraj, sięgając do 
Damaszku i pociągając za soba chtopów 
i beduinów. Garnizon francuski w  Sueyda 
jest otoczony. G enerał Gemenn przycho
dzi mu z pomocą i odnosi zwycięstwo. 
W ybuchają dalsze bunty w H arrie i w  Da
maszku. G enerał Gamelm udaje się do 
Damaszku, gdzie skutecznie zwalcza po
wstań,e, minio niedostatecznych sił, któ
rymi dysponuje. Otrzymawszy posiłki w 
marcu i kwietniu 1926 uśmierza powsta
nie, tak, że w parę dni później general
ny komisarz francuski de JouveneI może

D R U S K B E N IK I
inŁ t-sf z&h N A D  N I E M N E M  im-» sez° n

S O L A U K A  n o  P i  C I A

EffjPIELE S O L A N K O W E  
B ^ H O  W I N O W E  
KWAsOWĘOILOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

FI.EK ^ R O - i W ODOLECZN ICTW O.
I N H A L A T O R I U M .

IR YG A C JE i PŁUKAN IA JEL IT .
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  S Ł O Ń C A ,  
P O W I E T R Z A  I R U C HU .  K Ą P I E L E  K A S K A D O W E ,
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A .

Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
Informacje: Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa w Drusklenlkakh, Związek Uzdro- 
wisk Polskich w  Wai zowie oraz wszystkie placówki ,,Orbisu* w kraju za granicą

oddać w ładzę w  Damaszku w ręce tibe- książnicą Atlas.
fż»lnunn rTJtrlii ę v n / I J / Io n n  n o n o .  * n  i .

Książki nadesłane
„W alka o kauczuk14, W. Jiinger, wyd.

rolnego rządu syryjskiego. D nęk i gene
rałowi GamtriiWowi zapanował w Syrii 
zupełny spokój.

W  lutym 1931 r. został szefem szłabu 
generalnego i członkiem Najwyższej Ra
dy W ojennej, o gdy w styczniu 1935 ge
nerał W eygand przechodni na em ei/turę 
obejmuje po nim stanowisko wiceprezesa 
Pady, Należy dodać, że gen Gamelm 
jesf miłośniłcem malarstwa i literatury, 
kfórym oddawał się specjalnie jako mło
dy podporucznik w służbie geogiaficzru j 
i kartograficznej w  A lgerii.

,Praktyczny
Lt-on Crozet.

fu iircczn ik  bibliotekarza",

„'technika handlu burtowego", Stefan 
Górniak i E m il  Ehrli t i ,

„Robotnicy piszą", pTof. U. P. Zycmunt 
Mysłakowski i d r  Feliks Gross, wyd. Księ
ga rn ia  Pow szechna,  Kraków.

„Straj akadem icki 19*7 r “, Tadeusz  
Kalelbach, wyd. „Godziemba", W arszawa.

„Rotm istrz Zandb&ng", Jan o sz  Łoś, rotm. 
dypl., wyd. Bibiotoka Polska.

£ -  c f ł l ń ^ Ł i e i j o  t & u t r - u  w o t n i g

Zdjęcie zrobione na Unii frontowej na południe od Szantungu. Pociąg z chińskimi żołnierzami udaje się na fro rł pod
Tierszangiem.

Ł  i & k ó w  —  i i & ś  r
Dla tych, k tó ry m  sp ra w a  wsi polskiej  

głęboko zapad ła  w serce  i k tó rzy  znaleźli 
»ię k iedykolw iek  w pobl.żu Kalisza, nie  do 
pokonania  jest nęcąca  myśl:  zobaczyć Lis- 
kówl Od szeregu już  lat , odkąd  zwłaszcza 
pG zeszłorocznej wystawie  „ P ra ca  i k u l tu ra  
wsi“ rozeszła się w krąg  jego stawa, c iągną  
autam i i au to b u sam i pielgrzym ki turystów, 
k ló rzy  w swych wypadach  po  Polsce z a 
chodnie j  p ra g n ą  zahaczyć  o Iz wieś wzoro-

imienia. O drzucen ie  o fe r ty  Młodzie 
jow sk ie j  by ło  po  tylu h o łd ach  i o w a 
cjach  p rz y k ro  rażący m  u p o k o rz e 
n iem  i k rzyw dą .

Y .  Zgoda. Ale bez p o ró w n a n ia  
ba rdz ie j  k rzyw dzące  i  n iesp raw ied l i 
we jest to, że dzisia j n ie jeden , z a s ta 
naw ia jąc  się nad ch rono log ią  w ypad  
ków, całą  k a m p a n ię  p rzeciw  Bujań- 
sk iem u  t ra k tu je  jak o  o b ronę  in te re 
sów Młodziejowskiej.. A stąd Ju,‘ k rok  
ty lko do n a p ra w d ę  k rzy w d zący ch  i 
n ies łusznych  posądzeń  o n tryg i i u- 
dział w zaku lisow ej akcji.

T ak  więc przez n iep rzem yślaną , 
n ieu zasad n io n ą  akc ję  p rzeciw  Bu,fań
sk iem u  została  w yrząd zo n a  k rzyw da 
nie ty lko  jem u , ale i Młodzie jowskiej, 
a d y sk u s ja  c tea trze  zeszła do poz io 
m u  b ru k o w y c h  ulo tek , m eprzynoszą -  
cych zaszczytu  k a to l ick iem u  W ilnu . 
To chyba  w ystarczy , b y  przyznać , że 
b ilans  całe j  tej akc ji  jest  w yb itn ie  it- 
je m n y  i że os ta teczn ie  n a jb a rd z ie j  
o b ro n n ą  rę k ą  wyszedł z niej d r  Bu 
jański, nie ja k o  poeta , lecz jako  cz ło
wiek o w ysok im  poziom ie  k u l tu ra l  
nym  i etycznym .

Maria Alesat miro w ieżow a.

wą, pow s ta łą  właściwie z niczego, a  k tó re j  
his toria  jest p a sm em  walk. sam o zap arc ia  się 
i p racy  ks. p ra ła ta  W. Blizińskicgo i l iskow 
skiego chłopa.

Już  u w jazdu  do osady w idok nowoczes 
nego g m achu  sierocińca i od kościoła w krąg  
rozchodzące się b rukow ane ,  czyste drogi da 
ją na tle szachownicy żyznych pól n iespo
tykany  po wsiach posm ak  k u l tu ry  i ładu;  
p r z y ,  d rogach  rzędam i dom y — domy, bo 
chałup w Liskowie zasadniczo nie ma, je 
szcze gdzie niegdzie t ra f ia  się osta tn ia ,  k r y 
la słomą, a le  ginąca  wobec m u ro w a n i  ch 
ukwieconych dom ów  chłopskich.

Po  t rzydzies tu  la tach  pyacy i zabiegów, 
zam ieska ł  wreszcie l iskow ian in  w czystych 
słonecznych izbach, z okien ma widok na 
debrze  upraw ione  pola  i w łasny, s ta rann ie  
u t rzy m an y  ogródek. Nauczył  się żyć g ro 
m adnie  i cenić in ic jatywę, poznał  d o b ro 
dzie jstwo kanalizacj i ,  eleklyczności i radia , '  
nie obcy jest mu tclefan, na spacerze, czy 
Idąc w niedzielę do kościoła  nie g rzą in ie  
po kostk i  w biocie,  lecz s tąpa  po betono 
wycli chodnikach .  L isków  jest w zorowy po 
cząwszy od dom ów  ch łopsk ich  i g o sp o d a r
skich u rządzeń ,  aż po śliczne budowle szkól, 
sierocińca, spółdzielni lip.

I tu sp raw dza  się zasada  dać ludziom 
dobre  w aru n k i  mieszkalne,  p racy  i życia, 
zapewnić  im s ta łą  opiekę leka rza  a otrzyme 
się znakom ite  rezu l ta ty  zdrow ia  —  bo, kie 
ily lekarz  gdzieś na wsi polskiej ,  z apy tany  
o s tan  zd ro w o tn y  je j  m ieszkańców  rozłoży 
bezradn ie  ręce i powie: fa ta lny! — tu, za 
py tany  o to sam o  lekarz  domowy Ubrzple- 
czalni Społecznej odpowie: zupełnie  dobryI 
Jest  to jeszcze jed n a  w Liskowie nowość 
dla tu rysty -badacza .

N iepodobna  wyelim inować chorób  w o 
gole, ale  L isków  osiągnął  taki s tan  zdrowot 
ny. że lekarz  dom ow y nie s tacza ty tan icz 
nych bo jow  z c h o ro b am i;  p raca  tu idzie po 
linii leczenia doraźnych  p rzy p ad k ó w  scho
rzeń, więcej czasu pozosta je  na p ro f i lak ty 
kę, s t a r a n n ą  opiekę nad rodzinami,  podno  
rzcuie  coraz  ha rdz ie j  s tanu  zdrow ia  i h : - 
gieny i na pom oc dzieciom. Nie ma w Lis 
kowie ani jednego dziecka do lat dwóch 
k lo re  by nie o trzym ało  mleka  i cu k ru ;  zapew 
' ;,o  mu się przede  wszystkim opiekę  le

karza  dom owego, pom oc  is tn ie jącej  w L is
kowie Stacji Opieki n ad  M atką  i Dzieckiem. 
W ysyła  się dzieci do Sokołówki,  kolonii  U- 
bczpieczalni,  w tym  roku  część ich będzie 
na K rzyżów kach  —  lclniej.  kolonii  z o rg an i 
zowanej  przez Ubezpieczalnię w p o ro zu m ie 
niu z m ie jscowym  Sierocińcem. Zapyta  ktoś: 
czy w Liskowie, m im o ta k  dobrego s tanu  
zdrowia  nie c h o ru ją  n a  gruźlicę? Owszem, 
ale p rzypadk i  są sporadyczne ,  b a rd f ie j  m o 
że spo tyka  się jaglicę,  chorych  k ieru je  le
karz  dom ow y n a ty ch m ias t  do  istn ie jących 
przychodni,  leczy z miejsca  tak  energicznie, 
że zapobiega ra d y k a ln ie  rozp rzes t rzen ian iu  
się choroby .  Chorych ubezpieczonych wym a 
gających leczenia szpita lnego p rzy jm u je  w 
liczbie n i e o g r a n ic . ne j  m iejscowy szpital  
liskowski.

P ra c u ją  w L iskowie  i z a t ru d n ia ją  dzie
sią tk i  ludzi spółdzielnie ro ln iczo-handlow a ,  
spożywców, kasa  Stefczyka. mleczarnie ,  nie 
k a m ie  itp. w zras la  znaczenie  warsz ta tów , 
ku rsó w  p rak ty czn y ch  dla dziewcząt, szkół 
zawodowych, powiększa sie dobrobyt  go
spo d a rs tw  ro lnych. Ciągnie do osady oko- 
l;ezny chłop, k tó rem u  z p racą  d a ie  się czę
sto zupełnie  nieznane  ubezpieczenie  i w tedy 
dopiero występu je  ja sk raw o  różnica  poraio 
dzy jego s ianem  zd row ia  a lisTcnw.aninem, 
w ym agająca  ingerencji  leka rza  domowego, 
by ich podc iągnąć  do poziom u miejscowych 
pacjentów.

T a k  wygląda Lisków, wieś, j a k ą  chc ia 
łoby się wszędzie ujrzeć.

M C.

D o  e g z a m i i ć w
przygotowuje dośw iadczony b. naucz, 
gim o. w  za zro jle  programu n rwego 
1 dawnego tynu glmn Specjalność: poi 

'ąki, m atam alyaa, fizyka, przyroda  
N auk' solidna. Oplata przystępi u 
Zgłoszenia: do redakcji ..Kurj-ra V .1 
łebskiego" po godz 7,HO wiec z lab  
telefonicznie nr. 4—-84. pokój 45, od  

godz, 11 raro do 7 wiecz.

Teatr Lutnia
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Występy Janiny KulczycKifcj

Miłuśe cygańska
operetka

w 3 aktach. Muz. Fr. Lehara. Reż. K.
Wyrwie- W Icłuw skl.

Bardzo muzykalne, należąca do rzęou 
„kl«*/cz>nych", operetka „M iłość cvtgcrń- 
słca ’ —  po ostatnich zaniecłban/ch pre- 
m 'jrach-wznowiein,ach —  zosrałe w ysła
wiona dobrze i starannie.

M uzyczna i dramalycznz strona —  na 
nełeiyteij wysokości; obsadu słuszna; w iąc 
w ykoraw cy dobrze sie czują w odpo- 
w iedu.cłi rolach, cc  im na dobre wycho
dzi: nerwowi opanowuj;] nerwy? ci co 
zwykłe szarżują —  tego nie robią; ci zaś 
co zawsze są dobrzy —  są może nawef 
jeszcze tapsi, niz zwykle.

Doskonaie usposobiona głosowo 7o- 
riikd-Kułezycka (a,ż szkoda chwilami lego 
pieknego głosu na faika ilość ^nadprogra
m owej" fakultatywnej gó r/!) scenicznie 
konwencjonalna na początku (co prawcla, 
akf I nic jej nie daije), później grafa pro
sto i z prawdziwym przejęciem sią. Znać 
było , jak sama była  wzruszona, dlatego 
też potrafiła wzruszyć nas rowT,ież i z baj 
dy wwdobyć prawdą. M iała momenty d.a 
matyczne rapraw de szczęśliwe.

Iżykowskiemu dano śpiewać (na resz
cie). Z papierowego cierp^tinika Jc-^jła 
żadnego typu stworzyć nafurafr ie nie 
m óył, ale w o ka lr ie  bvł b. przyjem ny.

Dembowski (Cygan Joszi) ze zwykłvm 
fem perw ien Łem i swobodę śpiewał. ni« 
wys* ając się zbyin io  na oryginalność w  
gr^e Bardzo się podobało nastrojowe trio 
Kulczycka —  Demł owski —  Gucew icz 
(Karczmarz M ikłasz) w  akcie II. G-urewicz 
dobrze zapowiada się na „charakferysfycz 
neyu", jak i n ie m ery  zasłęipca p Brus.- 
kiew icza. Bez przesady i pedału zrobił 
swego b o iira  Dragomira p. Dowamwit, a 
o wykonawcy rólki KajeU na chciałbym 
pow iedzieć: „d rogę dla Cho>-zewskiego!". 
To iesf właśnie ten szczery, ale opano
wany, z werwa i ze smakiem Dodany 
dowcip i humor, który łak cer my rów- 
n ie4- w Hafmrrskięj. Doskonała artystka! 
Jakże dobra była np. w akcie ostatnim!! 
P. I iasecka wyglądała uroczo, a że rra 
w szek ie  dane, by wymagać od niej w ię
cej niż o ci Innydh —  niech się p is  gnie
wa. je ie ł zwrócę jej uwagę »na pewne 
niebezpieczeństwa maniery Mimo Ze jesf 
zawsze dobra, a czasami navre] bardzo 
dobra —  chcę w ierzyć, że fo jeszcze nie 
wszystko, co potrafi ze sieoie wydobyć.

Dobrze tańczono niezbyt ciekawą 
choreograficznie , .Rapsod.ę cygańską". 
Poza tym błagam p. baletmisfrza o zwol
nienie biednych ,,nTm f" z aktu I od ko
nieczności robienia arabeska!

Orkiestra —  pod dyr. p. W ilińskiego 
—  okazaia się karrie jsza niż zwyide i na
wet nie za bardzo grzmiała.

Ramy dekoracyjne —  całkiem  przy
jemne. S. W .-K .

Mstowy zesry< .Prasy*
U kazał  się  now y  (5) n u m e r  „P ra sy " ,  o r 

ganu Polskiego Zw iązku  W y d aw c ó w  D zien
ników i Czasopism. Zeszyt ten znacznie  po 
większony, pośw ięcony  został  głównie dzia  
talności Związku, a  to w  rw ią z k u  z od b y 
tym  w d m u  24 m a ja  r. b. Ogólnym  Z eb ra 
niem członków Związku.

Treść  zeszytu: St Krz. „W a ln e  Z eb ra 
nie".  P ra sa  a tu ry s ty k a  —  ośw iadczenie  
min. Bobkowskiego. Odw ołane  obi ady  F. 
L J. fg. P o  tegorocznych Targacf? P o f n a ń  
skich. N a rad y  w ydaw ców  n a  tereiib tu.ę- 
dzynarodow ym . A leksander  Gózdoleski:
P re n u m era ta  w okresie  L tn im .  F.  G.; P r a 
sa — p ro p a g an d a  —  rek lam a .  Mgr. Sta n 
sław Grzeleeki: B ad an ia  m d  soc jologią  I
psycholow ią  czyteln ictwa pism Leon  Ziele
niewski: Związek gospodarczy  polsk ich  w y 
dawców w Krakowie  w 1918 r. P ra c e  Zwią 
zkn W ydaw ców . Organizacje  i Sprawy
Dziennikarskie .  W aln y  Zjazd Związmi
D ziennikarzy  R. P. itd.
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Decyzja Ligi Harodi1‘.v w sprawie
statutu ôb;et

Umieszczenie Statutu Kobiet na po
rządku dziennym tegoi ocznej Sesji Ligi 
Narodów zawdzięczam y żądaniu następu
jących 15 deiegacyj —  A lbanii, Boliw ii, 
Bułgarii, Chm, Czechosłowacji, Ekw ado
ru, Finlandii, Haiti, Jugosławii Kolumbii, 
Kuby, Łotw y, Nowej-Zelandii, Turcji i So
w ietów

Podstawy do dyskusji, przeprowadzo
nej w  ramach I Komisji Prawnej, stanó- 
w ity —  odpow;edzi rządowe i organiza- 
cyj koDiecych, oDrazujące położenie ko
biet w  zakresie ich praw publicznych I 
prywatnych, oraz propozyeyj m iędzyna
rodowych orgafiizacyj kobiecych realnych 
razwiązań problemu równości płci.

Dotychczas zebrane m ateriały po . 
chodzą z —  24 krajów Europy, 4 z A z ji, 
2 A fryki, 7 z Am eryki (wraz ze Stanami 
Zjednoczonymi i Kanada}, i od Zjedno 
czonego Rządu Australii.

W  świetle tych danych synuacja ko
biety współczesnej przedstawia się w 
ogólnych liniach następująco:

1 Rowność praw w zakresie obywa
telstwa jest przvzn'ana kooietom przez 10 
krajów, omówiona przez 20,8 nre dała 
w tej dziedzinie żadnych wyjaśnień.

2. Kob ety mają prawo głosu w wy 
borach parlamentarnych i ię  wybierahe 
do zgromadzeń ustawodawczych na je 
dnakowych warunkach z mężczyznami w 
24 krajach. Frawa te są im odmówione 
w 14 krajach, z których 9 należy do Eu- 
ropy.

3. Prawo głosu i wyoieralności do 
zgromadzeń lokalnych posiadają kobie
ty na jednakowych warunkach z mężczy
znami w 29 krajach. 7 odmówiło im fvch 
praw, w  tym 4 w  Europie 2 kraje na to 
pytanie ankietowe nie d»ły żadnych in- 
formacyj

4. Mężaitki mają jednakowe prawa z 
tyięzczyznami —  w zakies:e mieisca za
mieszkania ty tko , w 4 kra,ach W  24 kra
jach te prawa są >m oomawiane. 10 zaś 
nie nadesłało żadnych informacyj.

5. Tytko w 7 krajach mężatki mają je . 
dnakowe prawa z mężczyznami do opie
ki nad dziećnr. W  23 krajach to prawo 
Jest im om Owi one 11 kra, ów nie nade
słało żadnych informacyj.

6. Zagadnienie prawa kobiet do —  
cy zarobkowe! było  bardzo trud
wyj asm en,a na podstawie posia 
materiałów. Niemniej w ydaje się, że 14 
kra jów  przyznaje  kobiecie zamężnej I 
niezamężnej prawo podejmowania Się 
każde5 piacy zarobkowej, podczas gd/ 
16 państw stosuje rożnego gatunku ogra
niczenia. 8 zaś państw nie nadesłało żad
nych wyjaśnień z łei dziedziny.

7. Równość praw w  zakresie —  w ła
sności, dochodów, zarobkow —  ,est przy
znana kabietom w 24 krajach, omówiona 
w  10 4 nie nadesłały żadnych danych

O dpowiedzi zarówno rządowe, jak 
I m iędzynarodowych organizacy, kobie
cych, stwierdzają zjawisko stałe ewolucji 
problemu równości płci w  poszczecól- 
nvch państwach W iele  z rich  sygnalizu
je nowe przepisy zamierzone, lu t wpro
wadzone niemal w ostatnich dniach, które 
to Drzeoiśy znoszą nierówne ‘ raktowanie 
kob et i ujednostajniają ich prawa 
z prawami mężczyzn.

DIu przyśp.eszonia tego procesu w 
skałi m iędzynarodowej kobiece organi
zacje m .ędzynarodowe wysunęły dwie 
drogi, lednakowo prowadzące do celu,

Jedną —  zwołania międzynarodowej 
konłerenc,i dypiomaTycznej w celu prze
dyskutowania i przyję-ia międzynarodo
wej konwencji równych praw.

Drugą —  worowadzema odpowied
nich zmian do paktu Lig . Narodów w sen 
sie następującym —  członkowie Lig i Na
rodów zoDow iązują się, że w  rch kra
jach:

1. Prawa czynne i bierne nie będą 
kcbietom ani odmówione, ani ogran - 
czone;

2. Prawo i praktyka w dziedzinie objr- 
wa‘elstwa nie będzie kobiet różnie trak
towała;

3. Kooiety i mężczyźni będą oosia 
dałi równe prawa we wszystkich pozo
stałych dziedzinach;

4 Członkowie Lig* Narodów zobo 
wiązują się, że wszystkie delegacje do 
Rady i zgromadzenia L. Njj- a także na 
wszystkie konrferencje zwoływane pod 
»uspic,ami L. N., beda złożone z kobiet 
i z mężczyzn, pos adających równe prawa 
ciosu .

Różnorodność losu kobiet, żyjących 
w wielu jeszcze kraiach w niezrozum:ałvm 
dla nikogo upośledzeniu w SWetle s|o- 
sunkow normalnych i sprawedl-wych 
nagle naprała zgoła innego znaczenia, sia 
ls się fsldem krępuięcym, przykrym, a na 
we* z a w s ty d z a ją c y m .  Siad w porównaniu 
cło dyskusj' z r. 1935 na łemat traktatu 
w M on (evd eo  ton i rreśc tegorocznych 
wypowiedzeń zmienia się całkow icie.

A  więc mkt już się nie sprzeciwia za
sadzie równości praw obu płci, Różnią się 
tylko poglądy w  sprawie wyboru dróg 
i metod, prowadzących do osiągnięcia 
iego cełu.

W  dyskusji tegorocznej zabrało głos 
23 przedstawicieli różnych państw, w łym 
7 kobiet. O czyw iście wszystkie ich głosy 
popieiały żądania międzynarodowych or 
ganizacyj kobiecych

Z głosów meżczyzn-delegatów zasłu
gują na w yióżnienie —  przemówienie pro 
fesora Bourquin, przedstawiciela Belgii, 
który uzasadniał, że potrzeba równości 
jest naturalną i potężną siłą. Rozwoju łej 
siły nic nie jest w  stanie powstrzymać.

P Cassin, przedstawiciel Francji, w e
zwał członków Ligi Narodów, by nie za
mykali oczu na nierówności, które w róż 
nych krajach stają się przyczyną wielu 
c'erp'eń kobiecych. Ponieważ kompeten
cje Ligi Narodów w zakresie zagadnień 
humanitarnych są już od dawna uznane, 
przeto należy jak najszybciej prży>tąpić 
do unifikacji ustawodawstw naiódowych 
w zakresie zrównar.ia praw obu płci pod 
przewodnictwem Ligi Narodów.

P. Becsett, przeds i awicie! Anglii, 
stwierdził, że ogólna zasada równych 
praw jest prawie wszędzie uznana za 
ideał, jakkolw iek ideał t©n nie jesł w  ca
łej pełni zastosowany w praktyce.

Jedyne pizem ówienie niechętne spra
w ie kobiecej w /g łosił p. G orge, przed
stawiciel Szwajcarii. A le i on złagodził 
łkó ! pogląd oświacłczeniem —  Los kobiet 
w i zeczywtstości nie jesł tak zły , jak to 
niektórzy przypuszczają. Kobiety mogą 
otrzymać to, czego na o r a w d ę  chcą. K ie
dy ob ety zechcą w Szwajcarii napraw
dę yłosować, to na pewno prawo *o 
otrzymają,

Znaczna jednał część głosów wypo- 
w iedz:ata się przeciwko zwoływaniu kon 
łerencji dyplomatycznej i przeprowadza
niu w  chwili obecnej konwencji równych 
praw. Przeważył pcg iąd , że statut kobiet 
nie może być załatw iony drogą przyję
cia prostej i ogólnej formułki, jakkolwiek 
nie wykluczono bynajmniej możliwości za 
warc.a podobnej konwencji w przy
szłości.

Za najlepszą z dróg, w iodących ao 
rego celu uznano —  pogłębienie stuaiów 
nad poiożeniem prawnym kobiet w róż
nych krajach.

Nowa ank.eta będzie prowadzona 
pod kontrolą Komitetu Ekspertów obu 
płci, mianowanych przez Radę Ligi Na- 
, odów

Do zadań Komitetu Ekspertów bęozie 
należało —  ustalenie zakresu ankiety, po- 
dz ał pracy pomiędzy tak'e instytucje 
naukowe, jak r»p. Instyruj M iędzynarodo
wy Unifikacji Prawa Prywatnego, M iędzy
narodowe B.uro Unifikacji Prawa Karne
go rtd. Następnie Komitet zbada wyniki 
tych prac i zakwalifikuje je  do druku. 
Syntetyczne uję< ie całokształtu przepro
wadzonych badań będzie stanowiło pod
stawę do następnej dyskusji w  Lidze Na 
1 odów

Prace Komitetu winny być zakończo
ne w okresie 3-letnim. Sprawozdania 
z orzebiegu tych prac mają być zamiesz 
czone w  dorocznych sprawozdaniach Se
kretariatu Ligi Narodów.

Spod zamierzonych wyłączone są —  
zagadnienia pracy zawodowej kobiet, któ 
re już są pov. ierzone M iędzynarodowej 
Organizacji Pracy i są przez nią przepro
wadzane, oraz sprawa ooywatelstwa ko 
b lety, a to ze względu na uchwały za
padłe >uż na poprzednich sesjach 7gro- 
madzeń Ligi Narodów.

Natomiast zagadnienia, dotyczące sta 
tutu kobiet a uregulowane już uprzednie 
przez konwencje m iędzynarodowe, wcho 
dzą oczywiście w zakres badań nowe; 
ankiety

W  toku swych prac Komitet Ekspertów 
winien zwracać Się o radę do międzyna
rodowych organizacy; kobiecych, być z 
nimi w stałym kontakcie i korzystać z ich 
stałego współdziałania.

WniosK. tej treści, prifadstawione na 
plenum Zgromadzeń a Ligi Narodów ja 
ko wynik narad I komisji przez reterenta 
komisji senatorkę Hesseigren, zostały bez 
zmian przyjęte...

Pesyrr isfk1, których nie brak w każdym 
środow .Au, głoszą, że mianowanie jesz
cze jeonego Komitetu Ekspertów w  Lidze 
Narodów jest przyjętą tam formą uprzej
mego grzebani t sprdw niewygodnych.

Osobiście nie podz.elam tego pogią- 
d j ,  W ielnie przemiany mogą być doko
nywane jedynie et pam. Wymagają one 
gruntownych badań i przemyśleń.

Fakt że wypadki światowe nie prze
słoniły Wagi proolemu równości ludz* 
obu płci, św .adczy o jego dynamice i sła 
tym postępie, oraz rozwo.u.

Nowo uchwalone wnioski postawiły 
całe zagadnienie r,a gruncie realnym 
i praiktycTnym. Już dzisiaj ogłoszone ba
dan,a an'l iety, jakkolw iek bardzo n iekom 
pletne, stdnowią bezcenny’ materiał po • 
równawczy. N ow i publikacja dostarczy 
organizacjom kobiecym : naczym przyja
ciołom nowych argumentów na poparcie 
słusznych naszych postulatów.

I dlatego dec; zje Ligi Narodów w 
sprawie statutu kobiet należy powitać
z zadowoleniem i z wiarą w przyszłość.

Za osiągnięte zaś rezultaty wyrażamu 
waz.ęcznosć senatorce Hesseigren, która 
łaik .mądrze w ypełniła .swe zadanie refe
renta komisji, oraz M iędzynarodówce 
Równych Praw, organizacji kob ecej, 
przodującej w tej akc na terenie Ligi 
Narodów.

Halina Sicmieńska.

Estetyka dorywa
Nie sam y m  chlebem  człowiek żyje. P rzy  

stowie to wskazuje  n a m  na n ieo d p a r tą  k o 
nieczność wniesienia w nasze gospodarstwo 
dom owe jakiegoś jeszcze czynnika,  k tó ry  liy 
tę p ro s tą  czynność usz lachetn ił  i n a d a ł  jej 
wartość  wyższą. T ak ą  w ar tośc ią  jest 
este tyka  życia codziennego. Codzienność 
uczy, że m ieszkanie  nasze  może być tylko 
nie jako  dom em  noclegowym, do k tórego się 
z niechęcią  przychodzi,  może być jed n ak  i 
siedzibą ducha  ludzkiego, o ile się włoży 
w nie p ew ną  pracę  myśli i in icjatywę. Mó
wi się o mieszkaniach,  że są  napsych izowa 
ne, zadom ow ione  — albo puste, r jmne. Nie 
ma właściwie żadnych  is to tnych różnic .W  
k ażdym  z nich sprzę ty  m nie j  albo więcej 
estetyczne, m nie j  a lbo więce j  celowo u s ta 
wione. A jed n a k  ta n ieuchw ytna  różnica  
slanowi o c h a rak te rze  i „duszy"  m ieszka
nia. Pojęcia  o estetyce zmieniły  się znacz
nie. P rze ładow ane  m ieszkania ,  opa tu lone  w 
ciężkie f i ranki ,  sz to ry  i p luszowe port ie ry  
ustąpiły  miejsca  ja snym  m odnym  s łonecz
n y m  izbom z n iewielką ilością niezbędnych 
sprzętów  z dużą  ilością dobrze  u trzy m an y ch  
roślin pokojow ych .  W p ły w  na  p rz e w a r to 
ściowanie tych pojęć  w yw arła  hygiena  ży
cia codziennego. Mieszkanie dzisiejsze rzą 
dzone przez hygienę idącą  pod rękę  z e s te 
tyką  musi być ła twe do wie trzenia  i łatwe 
do sp rzą tan ia ,  nie dopuszcza się w dzisiej 
szym m ieszkan iu  n ag ro m ad zen ia  niepotzzeb 
nych sprzętów czy p rze ładow an ia  ozdób na 
sprzętach . Hygiena i este tyka  obowiązuje  
przy  każdej  czynności życiowej.  To też i

V  a f lo r c s a
Jest laka dioga nad Narocią —  
Wiedzie prze: kwietne wiosek sady, 
Nad wodą szary krąg zatacza
ściga jeziora srebrne ślady

i
Na oczy fzaml umęczone 
Maj łekno kwietną dłoń położy,
1 wyczaruje hymnu tony,
Jak pełne kłosy na ugorze.,.

Nie Supllkacie, lecz Te Deum 
Harmonizuje z czarem wiosny.
Łączy się z fal wieczornym śpiewem 
I cudem chluśnłe w życia krosna.

Niebacznie trącił wiatr gałęzią.
Mknie auto obok modre| toni...
Kwiat biały legł na d-odze więzią,
W  szkarłacie zorzy się zapłonił...

Jest taka droga nad Naręcza —
Przez czarodziejskie wiedzie sady...
Vi ody błękitnej mglą się oczy, 
t zdradnie gwiezdny blask się skrada..

Czesława Monikowska.

Nalstarsze i najhardzie j poczytne  
p i s n i o  p o l s k i e  w  L i t w i e

T Y G O D N I K

CH/ RODZIKNA
(16 rok wydawnictwa)

/Adres: Kaunes, Ozeskienes g-ve 12.
Najlepsze źródło informacyj i miejsce d i a ogłoszeń. 

Prenumerata —  do końca roku 5 zł. z przesyłką pocztową. 
Numery okazowe na żądanie gratis.

O  zachodzie sionca przesiedliśmy się ao 
wąskotorowej ^olejki w  Łyrńupach. Zorze 
w .e czo n e  dogasały, —  na pożeqr anie 
przy dźwiękach pieśni dziewczęcego chó
ru. Zespół uczenie Liceum Gospodarcze
go Związku P-acy Obywatelskiej Kobiet 
udawał się nad ,,N arocz", by w czasie 
dwu.ygoriniowego tam pobytu, w yprakty
kować nabyte wiadomości i samodzielnie 
poprowadzić pensjonat.

Zm ierzchło... Jedna świeca me rozpro
szyłaby mroków wagonu, gdyby nie ks:ę- 
żyć którego srebrna tarcza ukazała się na 
horyzoncie. Dojeżdżamy. Już widać je 
zioro...

W szystko nowe, nieznane, jutro nie 
dzieła i prawdooodobny zjazd wielu qouci. 
Panny nie tracą o fjch y . Od rana w zięły 
się do szorowania i mycia, by podłogi, 
stoły, ławy i naczynia w kuchni b łyszcza
ły zgodnie z wymdgamami ich nauczyc e l
ki gospodarstwa dom cweao —  p. Basz
czyńskiej. C :ęźki był pierwszy dz.eń. 
P rzyw ie iione z W  Ina zapasy uzupełniano 
zdobytymi na miejscu, racjonalna organ' 
zacja pracy pozwoliła na zaspokojenie 
apetytów około s*u osób, które w ‘ ym 
pierwszym dniu odw iedziły schronisko Ku
ratorium Szkolnego Dalsze dnie, szczegól
nie świąteczne odznaczały s'ę jeszcze bar
dziej wzmożoną frakwencją, lecz młodym 
gosposiom nie przedstawiało to już w ięk
szych trudności. Przewidziano wszystKO,

potraktowano godziny dnia zgodnie z 
rozkładem zajęć, zorgar izowano dosta
w ę, pomyślano o sposobach cod: ienr.ego 
dostania się na Targ w  Kobylniku.

Dzień rozpoczynała p,-»śń „K iedy ran
ne wstają zorze", a zo ize  nad błękitetr. 
jeziora wstawały ciche i p iękne, ginąc 
w złotych objęciach słońca O godzinie 
7 krótka gimnas'yka na świeżym po 
w ietrzu, —  potem śniadanie. Co dz :eń rn 
na znr.iana dyżurujących w kuchni, co 
dzień inny zespół oorządn-owych sprzą
tał pokoje własne i gośc; , Zależnie od 
gustu i poczuc.a estetyki dyżurnych go
spodyń — stoły były coraz inaczej de
korowane —  więc dziś bratki, jutro jakieś 
szyszki i zieleń, pojutrze coś jeszcze bai 
dziej pomysłoweqo zdobiło sto ły pen
sjonariuszy. Dziwić się należało skąd Lio- 
rą czas i ochotę na to, gdy się w eźrr:e 
pod uwagę ,że uczennice Drace gospo 
darską wykonały w całej rozciągłości — 
a w ięc wszystko same, bez żadnej po 
stronnej pomocy, A b y być scisłym, trze
ba nadmienić, że po kilku dniach pewna 
pomoc jednaik się znalazła. Jakieś gim
nazjum przyjechało nad jezioro Narocz i 
wkrótce już pełni galanterii sztubacy 
dźwigali kubły w ody, —  eskoitowani 
przez roześmiana panienki.

Po obiadzie korzysfano z kajaków pod 
opieką specjalnej insfruk*orki. Dwie go 
dżiny wykładów z zakresu zagadnień ży

c ia  współczesnego zawsze połączono 
z ciekawa dyskusją, która sie wyw iązy
wała na omawiany temat —  poza tym 
zajęcia ogrodnicze poo i ieiunkiem fa
chowca uzupełniały dobrze pomyślany 
prng-am.

Tańculki w ieczorne przy dźwiękach 
patefonu lub radia, czasem śpiew chóral
ny —  urozmaicały piękne, choć nieraz 
chłodne wieczory

Schody tarasu biegną aż do jeziora.
Fale Narocza szemrzą pieśń o w ioś

nie, słowiki im wiórują, a na śc eżki wiatr 
ciska białe płatki z drzew kwitnących sa
dów.

Była radośni praca, misternie wpleclo- 
na w piękno w osny . Dr> takiej prakty
ki zostaną zawsze w  pamięci uczenie na 
diugo i każą im tęsknić do przyszłego 
roku, gdy Liceum znów uda się na wieś 
by objąć pensjonat, i pogłębić znajo
mość pracy związanej z prowadzeniem 
iego rodzaju placówki.

Dyrektorka Liceum p. tnż. Otechno 
wieżowa trzyma się bowiem zasady, by 
nie chodzić udeptanymi ścieżkami. I dle 
tego praca w szkole powierzonej lej opie
ce rozwija się tak pięknie, a program na
uki obejmuje posunięcia dotychczas nie 
stosowane, które jednak dają jak na,- 
lepsze rezultaty i wróżą pomyślny rozwćj 
uczelni tak potrzebnej ne ziemiach na
szych. C i .  M .

posiłki m uszą  być p o d aw an e  równie  hygde- 
nicznie  ja k  estetycznie. W łed y  to czynność 
sp o ży w an ia  posi łków n a b ie ra  c h a ra k te ru  
społecznego, uczy ładu, s tanow i m om en t  
sk u p ia jący  zeb ranych  p rz y  posi łku  i jest  bez 
względnie czynnik iem  s tan o w iący m  o a p e 
tycie i zd row iu  jedzących. Na sp raw ę  hygie 
ny i estetyki życia codziennego po łożono w 
Liceum  Gosp. Zw, Pr.  O. K. duży nacisk ,  
uczenice" p rzygo tow ujące  posiłki m uszą  dbać 
o celowe i estelyczne rozmieszczenie  przy- 
bo rów  do jedzenia,  d b a ją  o lo, by każde  da 
n ie  robiło  wrażenie  estetyczne w p rzec iw ień 
stw ie  często do tego co sam e  widzą i m a ją  
w  dom ach, ł znow u  nie jest  taLie rozwiąza  
n ie  sp raw y  luksusem , czyni się to w ram ach  
m in im a ln y c h  możliwości, a  zawsze chętnie,  
r a d o śn ie  i ze spokojem  jaki  da je  ucziwie 
w y k o n a n a  praca .

Adres i in fo rm ac je :  L iceum Gospodarcze 
Zw. Pr.  Ob. Kobiet, B azy liańska  2. teł. 25-97.

H. K .
t a f lB R B B D B n H M M B n w n f i

Termin zgłosztń
na Kongres Społeczno -  Oby

watelskiej Pracy Kobiet
W odpowiedzi  na  liczne zap y tan ia  jakie 

Dadchodzą w sp raw ie  zgłoszeń uczestnic twa 
v> Kongresie Społec.zno-Ob/watelskie j  P r a 
cy Kobiet,  k tó ry  ja k  w iadom o m a się odbyć 
w W arszaw ie  w  dn iach  25— 30 czerwca br., 
donosim y,  iż te rm in  zgłoszeń został  n a  ogol 
ne żądanie  przedłużony.

C złonkiniam i Kongresu (z p ra w e m  p rz e 
m aw ian ia  i głosowania) m ogą być  osoby na 
leżące do s tow arzyszeń  tworzących  Komiłet 
O rganizacy jny  Kongresu, a m ianowic ie :  Z w. 
P racy  Obywatelskie j  Kobiet,  wszystk ich  s to 
warzyszeń wchodzących  w sk ład  Unii Poł- 
Związków Obrończyń Ojczyzny, Stow. Ko
biet  z W yższym  W yksz ta łcen iem  i Rodziny 
Policyjnej.  Nadto  osoby należące do s to 
warzyszeń w spó łp racu jący ch  z Komitetom 
O rganizacy jnym  Aongresu i zaproszone  indy 
widualnie  do w spó łp racy  przez tenże Korni , 
tet.

Uczestn iczkami nonKresu (bez p ra w a  głc 
sow ania )  mogą być deiegatk- wszystkich in 
nych stow arzyszeń  kobiecych, łub  ObOdy za 
p roszone  do współpracy in d yw idualn ie  przez 
poszczególne Komisje Kongresu.

Gośćmi są osoby specja ln ie  zaproszone  
w tym  c h arak te rze  p n e z  Kom ite t  O rgan iza 
cy jny  Kongresu.

Zatem  wszystkie pan ie ,  p rag n ace  wziąć 
udzia ł  w Kongiesie  (jako członkinie, lun  
uczestniczki)  p roszone  są  o nades łan ie  do 
S ek re ta r ia tu  K om ite tu  Organizacy jnego  Kon 
gresu (W arszawa,  B racka  13 m 9) dokłnd 
nie wypełnionych k a r t  udz ia łu ,  względnie o 
zgłoszenie się za p o średn ic tw em  organizac ji  
społęcznej do k tó re j  należą, z równoczesnym  
przek azan iem  zł 5 ty tu łem  op łaty  xa udział 
na Konto  w PKO Nr 207

Z arów no członkin ie  ja k  nczeaimczkł bę
d ą  k o rzy s tać  p raw d o p o d o b n ie  ( 60 proc. 
zniżki kolejowej.  Kw atery  w p o k o jac h  jed 
no lub k i lk u  osobow ych od zł 1.50 do 1. hę 
dą  zareze rw ow ane  tylko po  up rzed n im  z tm ó  
wien iu  na  ka rc ie  zgłoszenia.

Ncwlnkl radiowe

R(i?mc*a
—  Czy to Tusia?
—  Jesien i, a to Muśka?
—  Tak.
—  No. cóż u was słychać?
—  Nic w ielkiego Odremoniowatam 

swoją leśniczówkę i czekom na letników.
—  Co , dopiero czekasz, u mnie już 

dawno są letnicy!
—  Niemożliwe?
—  A leż tdk na pewno!
—  Już v/ czerwcu?
—  vV czerwcu!
—  Nie rozumiem wobec lego, dlacze

go moja leśniczówka nie ma powodzenia. 
Y/ysłałam kitka szczegółowych opisów na 
zapytania. Żadnej odpowiedni.

—  Masz ias?
—  W spaniały .
—  M oże rzeki nie ma
—  Mamy w  pobliżu bardzo  łaone je 

zioro.
—  Doprawdy dziw ię się. Znając cie

b ie moja drogu Tusiu, wiem, ze kuchnię 
masz znakomitą. W obec tego zupełr ie 
n ie  rozumiem, d laczego nie masz letn i
ków.

—  Może wilgoć?
—  Wprost przeciwnie. Dcm leży na 

dość wysokim wzgórzu.
—  A  radio masz?
—  Nie, nie mam.
  No, to teraz wiem Tusieczko, d la

czego do twojej leśniczówki nie kwapią 
się letnicy, podczas kiody u mnie jest 
ich pełno. Mam doskonałe radio. W  dni 
didżvste, kłutych w naszyrr klimacie nłe 
brakuje, mamy słały kontakt ie  światem 
a i potancuiki od czasu do czasu urzą
dzamy. Raozę cl, .mnłecznle kup radio 
I to natychmiast.

A  wiesz, że to doskonała myśl. Kapię 
radio I zawiadomię pocztówkami łłłth  
wszyslkich. którzy zgłosili oferty.
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Ośw-ata dla młodzieży wiejskiej
(Z przemówienia pr»l. Hillera w Polskim Radio)

Po raz pierwszy w tym •■oku, isMiejąca 
od czterech lat choć mało jeszcze znaoa 
naszemu społeczeństwu, organizacja 
TOM-u postanowiła p izeprowadzić szer
szą propagandę swych celów , zapoznać 
społeczeństwo ze swą pracą, wciągnąć je 
w fę pracę i zdobyć w akcji p'e>rwszego 
Tygodnia TOM -u fundusze na swą dzia
łalność.

Cóz lo jest ten TOM ? Mówi nam
0 lym dość dużo już pełna nazwa orga
nizacji: „Towarzystwo OpieJci nad M łó
dź eżą Zdo^ ą a Niezamożną ".

Towarzystwo ad 4 lat dopiero orga- 
nizuie, w skromnej jeszcze skali, (bo 
skromne są jego fudusze), opiekę nad tą 
młodz eżą w iojską, która przyszła do 
miast, do szkół średnich ogólnokształcą
cych i zawodowycn, do Unwersyfefu, 
Idąc za popędem zdolności, w iedziona 
g*odem nauk: i pragnieniem dalszego jej 
zaobywan'3. Towarzystwo organizuje 
opiekę nad tą m łodzieżą, k tó ,e j krokami 
do miasta kierowała amo'c'a, sięgająca 
po dalekie i ,
DLA W IEJSKIEGO DZIECKA BAPDZO  

TRUDNE CELE.
M lodz sż  ła uboga, fak jak ubogą jest 

nasza wieś, żyje  w mieście w warunkach 
często uiągaiacych najelemenfarniejszym 
wymaga tiom h ig ien/ mieszkania, odży
w iania i pracy. W  środowisku obcym 
tęskni za wsią. a w n re jsk ie j poniewierce 
pada n iezm ienre  często o farą  gruźlicy 
A ieszka c zę s t1 pc norach, w  których 
g lieździ się nędza m ie.ska, styka się z wy 
t< '0?em tej nędzy, brudem fizycznym i mo 
ra.Viym I gfoduje...

Tej m łodzieży, kfóra przyszła do mia- 
sfa po naukę. TOM  stara się dać odpo 
Wiednie warunki życia i opiekę, która by 
zastąpiła jej własną rodzicielską chatę; 
w arunk’ te sfara s ę stworzyć w  bursach 
dla m fodzirży s zk c n e j; w bursach, kłóre 
noszą nazwę CH AT TO M  u .

Dz i. łalność TOM-u musiała jednak 
pójść już w  swym naturalnym rozwoju 
dalej. Najeżało otoczyć m łodzież w ie j
ską zorganizowana i celową opiekę od 
chw ili, gdy kończy ona swą szkołę w ie j
ską, od chw ili, gdy decyduje się to. czy 
wrócić ma ona na wieś do pracy gojpo- 
darsk'e j, czy też zdolności dziecka w y
magają dalszego kształcenia w  szkole o 
wyższym stopniu organizacyjnym , s/ko
le średniej a później i wyższej ogólno
kształcącej, artystycznej lub zawodowej.

A przecież jeżeli zdamy sobie spra
wę z fego jak drobny ptocenf m łodzieży 
w iejskiej otrzymuje w ykształcenie śred
nie i wyższe, jak new spótrriern ie  
TA NAJW IĘKSZA WARSTWA NARODU 

—  W ŁOŚCI ANSTWO  
uczestniczy w asymilacji dobr kultural
nych narodu i ludzkości —

jeżeli zdamy sobie sprJwę, jak drob
ny ułamek te j warsNyy przez jednostki 
zdolne, (o zdolnościach nieraz olbrzy 
mich) dochodzi do odpow.edniego stop 
nia wykształceń,a i dostaje do rąk w łaś
ciwe narzędzia pracy —

jeżeli w eźm :emy pod uwagę 10 oi 
brzymie marnowanie s,ę sił i zdolności, 
f spo,rżymy równocześnie na nasze roz 
leg łe  ugory i odłogi kulturalne i cywili- 

acy ne, musimy przyznać, że praca 
TOM -u jest celowa i jesf konieczna.

Rozumie potrzebę i z-aczenie kształ
cenia m łodz:e iy  w iejskie j Państwo i Sa
morząd W iem y fo nie tylko z w ielkie j 
wagi oświadczeń pana premiera i pana 
ministra oświaty, ale (ak ie  widzimy inten
sywna rozbudowę szkolnictwa w iejskiego
1 w iązanie tej akcji z imieniem twórcy 
niepodległości naszej, w id zm y tę dz ia

łalność Państwa i Semortądów w tw orze
niu stypendiów gminnych

O bok pracy czynników rządowych 
i sam orząJowych musi jednak pójść pra
ca i inicjatywa prywatna i o iganizacyj 
społecznych, które łatw ie j nieraz i g łę
biej dotrą do samego nurtu życia .

Tę pracę na terenach województw w i
leński ,go i nowogródzkiego podjął TO M , 
organizuiąc liczne koła gminne i powia
towe, koordynując ich dzia*alność w  Za
r z ą d z i  Centralnym i Radzie Społecznej 
z siedzibą w W iln ie . O parł się TOM  w 
swej działalności przede wszystkim na 
pracy nauczyciela i pracownika społecz
nego wsi, na współpracy z samorządem 
gminnym, a w ięc na tych czynnikach, któ 
re najbliżej i -najdokładniej poznały łe 
warunki życia naszej wsi, które zrodziły 
potrzebę pracy T O m -u.

Życzliwą op.eką, pomocą 1 współpra
cą obdarza nas Korpus Ochrony °ogra 
nicza, chętnie daje swą pracę w  TOM -ie 
■ ■ E S B H K H H B H B B B a H

najofiarniejszy pracownik społeczny —  
nauczyc‘el szkoły powszechnej, dają ją 
nauczyciele szkoły średniej i w yższej, 
którzy stykają się bezpośrednio z m ło
dzieżą w iejską, którzy znają je j do lę i nie 
dolę miejską.

A  że
M ŁODZIFŻY WIEJSKIEJ BĘDZIEMY MIELI 

W  SZKOŁACH  CORAZ W IĘCEJ,
ponieważ tak każe życie , ponieważ fego 
wymaga Interes wsi, interes Państwa i Na
rodu, jego kultury i cyw ilizacji, gospo
darczego -ozwoju i obronności Państwa — 
praca nad stworzeniem warunków kształ
cenia te j m łodzieży musi iść szybko, by 
nadążyć za potrzebami życia. Dzisiejszy 
dorobek TO M -u: 96 stypendiów tequ-
rocznych i 4 bursy musi się szybko po 
mnażać.

A  w ięc pomyślcie, z jaką do TOM-u 
przyjdziecie v.spółpracą i jaki grosz na 
poparcie działalności TGM -u ofiarujecie.

KRONIKA
Dziś: M aksym a 

Jutro: Pryma I Felicjana

W schód słońca  — g. 2 m. 47 
Z achód słońca  — g, 7 m . 47

NOWOGRODZKA
— Nowe placów ki L. H  1 K. W m aja  

rb. pow sta ły  na  terenie  w o jew ództw a  n o w o 
gródzkiego dwa Koła Ligi M orskie j  i Kolo .  
n ia ln e j:  w Kliszewiczach pow. no w o g ró d z 
ki i w Karolin ie  pow . s to łpeckl  oraz  jeden 
O ddział  L M. K. w  Cyrynie  pow. nuw ogródz  
ku

Nowe ogniwa p rzystąp  ły do -intensywnej 
p ra cy  n ad  p rzygo tow an iem  „Dni M orza“, 
w e rb o w an iem  cz łonków  i szerzeniem  idei 
m o rsk o -k o lo n ia ln y ch  w  n a jda lszych  z a k ą t 
k a ch  wojew ództw a.

— Szkole pow szechna Ne 1 na Sclgacz. 
W  ra m a c h  pow szechne j  Zuiórki n a  Fundusz  
O b ro n y  M orsk ie j  (FOM1 dzieei Szkoły P o w  
szechnej  N r  1 w N ow ogródku  zeb ra ły  ze 
sk ro m n y c h  sw oich  funduszów  n a  ścigacz 
ziemi n ow ogródzk ie j  kw otę  złotych 39 gr. 65.

BARANOWICKA
— Chcą uniew ażnić wybory do Rady Miej 

skiej. Miejscowe u g ru p o w a n ia  żydowskie  
w raz  z PP S  (lista „m ach a jo w c ó w “ j p o d ję 
ły s ta ran ia ,  m a jące  a a  celu un iew ażnien ie  
w y b o ró w  do R ady Miejskie j w  B a ra n o w i ,  
czach w n iek tó ry ch  okręgach, ja k  np. II  i 
VI; gdzie, według ich zdania ,  by ł  n ieąpraw ie  
d liwy podzia ł  m an d a tó w  i drażl iw e m etody 
akcji  wyborczej.

NlEŚWIESKA
—  Zjazd Młodej Wsi. 12 bm. odoę- 

dzie się w N ieśw .eŻJ zjazd powiatowy 
Związku M łodej W si. Obrady rozpoczną 
się w salach Ratusza o god?. 10.

Z jazd przeplatany będzie, popisami 
młodz:eży pogrjm cznycb w s! i zaścian
ków. G oście  mile w idziani.

—  Kurs gotow ania 1 wypieku. W e wsi 
Jcdczyce  gm hrycew ick ie j  p rzep row adzony  
zosta ł  z in ic ja tyw y  Koła Gospodyń W ie j 
skich k u rs  gotowania  i wypieku .  Nauczanie  
p ro w a d zo n e  by ło  bezpłatn ie.  Uczestniczki 
k u r su  pod fachowym  k ierow nic tw em  in s t ru k

to rk i  H a liny  B u lh ak ó w n y  w yniosły  z k u r 
su wiele korzyści.

—  Z jazd  młodzieży PCK. W  r a m a c h  Ty 
g odnia  PCK odbył się w  Nieświeżu zjazd 
m łodzieżowych  k ó ł  czerw onokrzysk ich ,  k tó 
ry  zg ru p o w ał  po n ad  600 dzieci. Oddział  PCK 
w  Nieświeżu d 'a  p rzyby łe j  dz ia twy przygo 
to w a ł  szereg  c iekaw ych  im prez  jak  np . ba- 
za r  wystawow y, loterię, kino,  g ry  i zabawy 
oraz  W spólną ucztę ,

—  Zjazd absolw entów  gim n. Im, Syroko-
wll. Z okazji  20-lecia is tn ien ia  P ań s tw o w e  
go Gimn. im. Wł.  Sy rokom li  w Nieświeżu i.a  
z jazd abso lw en tów  p rzy b y ło  z różnych  s t ron  
Polski  około 200 b. w y ch o w an k ó w  tegoż za 
k ładu. W  pierw szyn: dn iu  absolwenci złoży 
I; w iązankę  k w ia tó w  na b ra tn ie j  mogile n.e  
śwleskich bohaterów  na rodow ych .

—  Dzieci szkoły powszechnej w  po
granicznym m.aisjeczku Klocku z groszo
wych ofiar zebrały kwafę zł 600 Za p>e 
niądze łe  dzieci uchwaliły zakupić gra
natnik dla m iejscowego oodziału Korpu
su Ochrony Pogranicza. Uroczys'e prze
kazanie daru na dozbrojenie armii nastą
pi w  najbliższym czasie, przy udziaie ro
dziców i pzredsfawicieli w iadz i zrzeszeń 
spoleczn ych.

—  Impreza harcerzy Zaostrowieeza. Szkol 
na  d ru ży n a  h a rce rsk a  w p ogran icznym  mia 
s teczku Zaostrowiecze z o rgan izow ała  w ła s 
nymi siłami p rzedstaw ien ie  dla młodzieży 
szkolnej oraz  ludności  m ias teczka  i okolic. 
80 proc. dochodu  p rzeznaczono  n a  obozy 
i ko lon ie  letnie d la  n iezam ożnej  i anem icz
ne j  dz ia twy szkolnej.  Pozosta ły  dochód z 
imprezy, tj. 20 p roc .  /dwadzieścia) d rużyna  
h a rce rsk a  złożyła j ak o  of iarę  n a  zak u p  sa 
molotu  pościgowego dla a rmii ,  na  k tó ry  to 
cel zb inr a ją  groszowe składki  wszystk ie  szlto 
ty pow szechne  w  powiecie.

Należy zaznaczyć, że szkoła  powszechna  
w Zaostrow ieczu złożyła już  n a  sam olo t  łą 
cznie sum ę około 100 zł (sto).

—  TRAGICZNA NIEOSTROŻNOŚĆ. Mie 
szkauiec Zaostrowlecza Rytw lńskl W acław, 
m anipulując straszakiem , do którego uslło  
wał dopasow ać nabój karabinow y, spowo- 
dowuł w ystrzał, raniąc sw ego siostrzeńca  
K irnożyckiego Fr. Kula przebiła ubranie i u 
tkw iła w brzuchu. P ierw szej pom ocy na miej 
scu udzielił rannem u dr Siedlickl.

Skazany na karą śmierci
stanął przeć nowogródzkim Sądem Gfcr.

3 czerw ca br. w wielkim  nrocesie 13 ko 
m unistów  i  terenu m iasta  1 pow. baranow lc  
kiego, którzy rozw ijali akcję w yw rotow ą w  
N aw ogródczyfnle, sąd okręgow y w  N ow o
gródku ns sesji w yJazdow ej w  Baranowi 
czach skaza! Kubuszkę W łodzim ierza (ska

zanego ostatnio na karę Śmierci przez sąd 
okręgow y w W ilniej na 10 lat w ięzien ia i 
Borne B yteńskiego na 10 lat w ięzien ia, Jó
zefa Rajskiego na 5 lat w ięzienia. Reszta os
karżonych otrzym ała kary od 5 do 3 i od 
3 do 1 roku, trzech zaś un iew ln iono.

KPW Ognisko w Baranowiczach
Piłkarze K PW  Ognisko w  czash Zielo

nych Świąt baw ili trzy dni w  B aranow i
czach.

W  pierw szym  dniu 4  czerw ca rozegrali 
m ecz z m iejscow ą M akabi, rem isując 2-2. 
O gnisko nie w ykorzystało dw óch karnych.

W  rewanżow ym  spotkaniu 5 czerw ca b. 
r. Ognisko KPW  zw yciężyło M akabi w sto
sunku 8:0.

6 eze-w ca  K PW  Ognisko rozegram  meci 
ze Strzelcem  baranow icklm , zw yciężając zde 
cydow aule w stosunku 6:1.

Na ogół K PW  Ognisko zadem onstrowało  
ładną gre 1 spotkało stę z uznaniem  punlłcz- 
naści, która gorąco oklaskiw ała piłkarzy 
K PW  Ognisko

Sędziow ał p. Rodkowlcz bardzo dobrza

WOŁKOWYSKA
—  Zmiany wśród duchowieństwa. Na

m oty zarządzenia J. E. Ks. Arcybiskupa 
M elropulny w ileńskiego, ks. Tadeusz 
Sieczka, proboszcz w W ielkie j Łap ien icy, 
pow. wołkowyskiego, przeniesiony został 
na stanowisko proboszcza w  W esołusze, 
a na jayo  miejsce do W ie lk ie j Łapienicy 
przeniesiony zosta. do ‘ychczasovyy pro- 
d oszcz  w  W esołusze ks. W ładysław  G rze . 
gorski.

—  Wizytacje biskupa prawosławnego. 
1 bm. do W ołkowyska przybył biskup 
prawosławny w  G rodn .e , Sawwa, który 
przeprowadził w izytację parafii piawo- 
sławnej w WołkowysKU.

—  POŻAR W  HRYCKIEW ICZACH. 
Gnegdaj w nocy we wsi Hryckiewicze, 
pow. wołkowyskiego, w mieszkaniu 
Simuela Wajnsztejna powstał pożar. Spa 
lit się dom mieszkalny wraz z urządze
niem sklepu spożywczego I częściowo to
warami, kompletne urządzenie olejarni. 
Poszkodowany >we straty oblicza na 
10.000 zł. 1

POLESKA
—  P ośw ięcenie Stacji H ydrobiologlcznej.

5 hm. odbyło  się  w  P iń sk u  poświęcoiee  
b u d y n k u  Polesk ie j  Stacji  Biologicznej.  P o 
święcenia d o k o n a ł  ks. Grobelny w  obecności 
w icem in is tra  w. r. i o. p. prof. d ra  J. Alexan 
drowicza,  w icem arsza łka  Sena tu  d ra  B a rań  
skiego, d y re k to ra  F u n d u szu  K u l tu ry  N a ro .  
dowej St. Michalskiego, se n a to ra  P. Olewiń
skiego, posła  S. Olewińskiego, d y re k to ra  de 
p a r ta m e n tu  Min. W B  i Od  pro f .  d ra  P a lk o w  
skiego, p rzedstaw ic ie la  d-cy OK IX płk. dypl.  
T rapszo  w ice-rek to ra  U n iw ersy te tu  J. Pił 
sudskiego prof. d r a  St. Mazurskiego, p rz e d 
stawiciela  św iata  nauki,  w ładz i spoleczeńst 
wa. m ' gj fyg

Poleska  Stacja  H ydrobio łog iczna  pow sla  
la dzięki w y d a tn e j  p o m o cy  F u n d u szu  Kultu 
ry Narodowej,  Ministers tw a W B  i OP i o.  
f iam ośc i  społeczeństw a .Działa lność  sw ą  roz 
poczęła  już na  jesieni 1937 r., lecz p rzeży 
wa jeszcze okres o rganizacji,  n ie  posiada  
bowiem  kom ple tnego  wyposażen ia .  Jes t  to 
jeden z zak ładów  In s ty tu tu  im. M. Nenckie
go, k tó ry  p o d ją ł  się  k o n ty n u o w a n ia  p rac  
W arszaw skiego  T-wa Przy jac ió ł  Nauk, ro z 
wiązanego w r  1832. S tacja  ta s tanow i u zu 
pełn ia jące  ogniwo w łań cu ch u  istniejącycli  
p lacówek tego ro d z a ju  —  n a  W ig ra ch  (od 
1920 r.) i na  Helu (1932 r.). Z ad an ia  nowo 
powsta łe j  placówki leżą w b ad an iac h  b io
logicznych rzek i bagien. Polesie zaś  pod 
względem u s tro ju  f iz jog iaf icznego  jest  je .

> iu t liU u U ii u ił
Teatr m. NA POPULANCE \
 .  —   ►
Dziś o  godz  8.15 wiecz. p re m ie ra  £

WJELKA P0UTYKA l
PANI MINISTROWEJ

dynym  w E u ro p ie  terenem , s tanow iącym  
obiekt do tąd  n iedosta tecznie  zbadany.

P ra c e  Stacji  Polskie j ,  prócz  celów ściśle 
n aukow ych ,  m o g ą  mieć p ra k ty c zn e  znaczę, 
nie d 'a  n iek tó ry ch  dziedzin życia g ospoda r
czego. :

Nie wykluczone jest,  że w la tach  n a j 
bliższych (1942-44) P iń sk  będzie  gościł uczo 
nych biologów z całego św iata,  gdyż w ok 
resie tym  p rzew id z ian y  jes t  z jazd  hydrob io 
logów w Polsce, w  krórego  p ro g ram  wejdzie 
dłuższy poby t  na  Polesiu. Set.

WILEJSkA
—  W  spraw ie odozu akadem ickiego. W

N r z dn ia  3 czerwca zam ieszczona  była  no 
ta tka  o o rgan izow anym  w W ile jce  obozie 
akadem ick im .

W  związku  z  pow yższym  proszę  uprzej  
mie o zamieszczenie spros tow an ia ,  że obóz 
ten podobn ie  ja k  w  ro k u  ubiegłym pow sta je  
nie  z m o je j  in ic ja tyw y osobis te j  iecz s ta ra 
n iem  Koła T o w arzy s tw a  R ozwoju  Ziem 
W schodn ich .  Ponad to ,  ze celem onozu nie 
jest  pom oc  z im ow a n iezam ożnym  ak ad e m i
kom , lecz w aru n k iem  uczestn ic twa jest  za
d ek la row an ie  p ra cy  w  ra m a ch  celów T. R. 
Z. W. i ty lko  w  m ia rę  w y k o n y w an y ch  p rac  
(studiów) po b y t  w obozie m oże  stać  się bez 
p ła tn y m  a n aw et  zarookow ym .

Łączę w yrazy  pow ażan ia
Janusz Galaayb ppłk .  dypl.

Antczak zwolniony
Onegdaj n ieśw lesk l W ydział Po

w iatow y zw oln ił z pracy b. inspekto
ra sam orządu gm innego B olesław a  
Antczaka, który, jak już o tym  p isa
liśm y, został zaw ieszony w urzędo
w aniu decyzją starosty pow iałowego 
A ntoniego W inczew skicgo. Na tymże 
posiedzeniu w ym ów iono rów nież pra 
cę kaneelistcc Laurze K artelowej- 
L iszew skiej

Echa zbrodni 
w  S z u m s k u

Dochodzenie w sprawie krwawego 
zajścia w szumsKu k/WlHa zosfało zakoń
czone. Zabójca gajowego lasów Edmunda 
Lebleia Gerszon R 'er z zawodu restau
rator,. przebywający w więzieniu na Łu 
kiszkach otrzymał akt os/ arżenła. Proces 
G . Relesa odbędzie się w najbliższym 
czasie.

Monety z XVI wieku
Aleksander Kaziano z Żąż (gm. łuczaj- 

ska) wykopał 9 monet z XV I w. M onety łe 
p rTestał do starostwa w  Pcstawach, które 
przekazało je T-yjti Przyjaciół Nauk w 
W iln ie .

LEON MOENKE 23)

T Ę J I U B R A
J a  zaś n iezw łocznie  rzuc iłem  się na  te sm ak o ły k i  

z t a k ą  łapczyw ośc ią ,  j a k b y m  to uczyn ił  na  widok 
ko tle ta  w ieprzow ego  z p iw em  p ilzneńsk im , gdyby 
m n ie  to w tej chwili zao fia row ano .

Ssałem, g -yzłem , m iażdży łem  w zębach  suche  k o 
ści. N igdy bym  się nie spodziew ał, że człowiek może 
p os iad ać  t a k ą  siłę w szczękach . Lecz nie uszło mi to 
b ezk a rn ie :  z łam ałem  sobie p lo m b o w a n y  ząb.

Po  tak ie j  ko lac j  u łoży łem  się do snu. Męczyły 
m nie  w y rzu ty  sum ienia ,  iż sam  jed en  zniszczyłem  te 
zapasy i w styd  mi było  m e j  bezw zględności w s to su n 
k u  do żony. Lecz zm ęczenie  p rzew aża ło  i zasnąłem .

SAMOTNOŚĆ.
K ankiem  14 w rześn ia  p o rw a łe m  się ze snu  p ie rw 

szy i zacząłem  p rzynag lać  żonę.
Nie op o n u jąc ,  p ros i ła  mię je d n a k  co chw ila  o 

zw łokę Z auw aży łem , iż p a ro k ro tn ie  usiłu je  puw stać  
z pośc it l i ,  lecz bezskutecznie .

Siłą już  ją  opuszczały.
J e d n a k ,  m o cu jąc  się z sobą, an i  się żaliła, an i 

skarży ła .
W idząc  to, z a p ro p o n o w a łem , że na p o sz u k iw a 

nie ludzi u d a m  się sam, ona  zaś będzie m nie  tu ta j  
oczekiw ała,

Skw ap liw ie  p rzy s ta ła  n a  tę  propozyc ję .
—  T y lko  jak  n a jp rę d z e j  p rzychodź  z ludźm i —* 

rzekła  mi na pożegnanie .
P rędze j  do łudził L a d a  chw ila  oczekuje  żonę 

k a ta s tro fa ,  p rzedw czesny  poród...
U ścisnęliśm y się w m ilczeniu  i ucałowali.
Poszedłem .
P ogoda  była p o c h m u rn a .  W ia ł  w ia t r  od m orza. 

Zeszedłem w dół. Był okres  odpływ u. Szedłem  po 
w ąsk im  paśm ie  suchego d n a  m orsk iego .

Z m iędzyska lnego  w ąw o zu  w ypływ ał s trum ień .
Podczas  p rzy p ły w u  przejśc ie  tędy  będzie  n iem oż

liwe —  przelec iało  mi p rzez  głowę.
U gasiłem  p ra g n ie n ie  i ru szy łem  da le j  na zachód.
Jak o ś  n iezw ykle  było mi iść sam em u. O dczuw a

łem  jak iś  ciężar, chociaż nie m ia łem  na  sobie p le
caka

O glądałem  się poza siebie, spo g ląd a jąc  co chw i
lę n a  szałas i zatokę. S ta ra łem  się zachow ać  w swej 
pam ięci k ażd y  szczegół.

Na zak ręc ie  za toka  z sza łasem  znikły z m ych  
oczu. P a trz y łe m  już ty lko p rzed  siebie.

D o k ąd  iść: czy b rzeg iem  pus tynnego ,  jak  okiem  
sięgnąć m orza , czy też przez góry  k u  b rzegom  fio rdu , 
gdzie z pew nośc ią  będą  ludzkie  o sady?

W y b ra łe m  to osta tn ie  i znalazłszy  odpow iedn ie  
miejsce, zacząłem  włazić  na  górę

Za k a żd y m  posun ięc iem  się w górę coraz  szerszy 
p rzes tw ó r  roz taczał  się p rzede  m ną . Lecz nigdzie nie 
w idać było ś ladu  zam ieszk iw an ia  człowieka. Tylko  
gołe, Dorosłe m ch em  góry, ska lne  u rw isk a  i m orze. 
To wszystko. J e n o  gdzieś da leko  na  m o rz u  pobłyski- 
wał żagiel. Nie dow ie rza jąc  sobie, ty m  bardz ie j  po 
w czora jszej k a ta s t ro f ie  z o k u la ram i,  s ta ra łem  się je d 
nak  pilnie b a d a ć  w zro l  em roz taczające  się p rzede  
m n ą  przes tw orza .

P rzek o n y w a łem  się ty lko  co raz  bardz ie j ,  że na 
b rzegu m o rza  nie do jrzę  nic pocieszającego.

W cho d zen ie  na górę s taw ało  się coraz  h a rd z 'e j  
uciążliwe, gdyż rozpoczęły  si> skaliste  w ąw ozy  i  

m usia łem  to zjeżdżać w dół, to znów d ra p a ć  się na  
górę, coraz  wyżej i wyżej.

P o su w a łem  się n a d e r  wolno. B rak  o k u la ró w  p rzy 
p ra w ia ł  m n ie  o zaw ro ty  g łowy i ból oczu. Szedłem 
k ro k iem  niepew'nym. Zm ęczenie  coraz  b a rd z ie j  da
wało się we znaki. P o n a d to  by ło  jak o ś  n ieswojo, 
dziwnie, n iezw ykle  k roczyć  sam em u  Nie naw ykłem  
do sam otności.  O dczuw ałem  b ra k  tow arzysza.

Myśl o niej ja k  bicz zm usza ła  m ię do p rzy śp ie 
szania k ro k u ,  by po chwili znów s tan ąć  bez sił i tc h u  
Zaw ro ty  głowy nic ustaw ały .

(D. c. n.)



„KU RJER' [4473]

Dr Leopold Pobóg Kielanowski
dyrektorem teatrów miejskich w Wilnie

W c z o ra j  na  pos iedzen iu  M agist
r a tu  zap ad ła  decyzja  Z a rz ą d u  M iej
skiego, l ik w id u jąca  przesilen ie  te a t 
ra lne .

Na d y re k to ra  te a tró w  m ie jsk ich  
w W iln ie  w y b ra n y  zosta ł  dr L eopold  
P obóg K ielanow ski, znany  a k to r  i re 
żyser t e a t r r  ka tow ickiego .

K o n t rk a n d y d a te m  d ra  Rielanow- 
skiego b}da p. N u n a  M łodzie jow ska- 
S zczurk iew iczow a. Te .lwie K andyda
tu ry  w y b ra n e  zosta ły  spośród  8 złożo 
n ych  ofert. W  g łosow aniu  za d rem  
K itdanow sk im  p ad ło  6 głosów. Za Nu 
n ą  Młodz e jow ską- Szczurk iew iczow ą 
— 2 głosy.

Na p o d s taw ie  u c h w a ły  os ta tn iego

pusiedzenia  R ady  M iejskiej do wy- 
w y b ran ia  k a n d y d a ta  n a  d y re k to ra  te 
a t ró w  i p o d p isa n ia  z n im  u m o w y  
d z ie rżaw n ej  u p o w a ż n io n y  został  Ma 
g is tra t ,  tak ,  że sp ra w a  ta  na  p le n a r 
n y m  posiedzen iu  R ady  M iejskiej roz 
p a t ry w a n a  ju ż  nie będzie.

U m o w a  z a w a r ta  zos tan ie  n a  3 la 
ta, z p ra w e m  corocznego  je j  w ypow ie  
dzenia  p rzez  k a ż d ą  ze s t ro n  n a  w a 
ru n k a c h ,  k tó re  u zy sk a ł  dyr. Szpak ie 
wicz.

U m ow a d z ie rżaw n a  p o d p isa n a  zo 
s tan ie  w  na jb liż szych  dn iach . Nowy 
d y re k to r  w d n iu  dzis ie jszym  ma 
p rzy b y ć  do W ilna .

K R O N I K A
t t I L!  fcSKk

Przew idyw ań} przebieg pogody w edług PJM 
w  anlu o on.

Po g o d a  s łoneczna  o z ac h m u rz e n iu  n ie 
w ie lk im  w  Polsce  zachodnie j ,  a u m ia rk o w a  
nym  na  p ozos ta łym  obszarze krajoi-

Ciepło. T e m p e ra tu ra  w ciągu dnia  około 
25 st.

DYŻURY APTEK-

» k i :
Dziś w nocy dyżuruję następujące ap-

Sapożntkowa (7a*waina 41); Rodow i
cza (Ostrobramska 4); S-ów Augustow- 
sk ©go ()M ickiew icza 10): Narbufta (Sw. 
Jańska 2) Zasławskiegc (Nowogródzka 
89).

Ponacłro stale dyżuruję następujęce ap 
tu k i: Paka (Anąołcolska 42), Szanfyra (Le 
gionowa 10) i Zajączkow skiego (W itoldo 
wa 22'.

H O T E L

„ST. 6E0RGES11
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

KOŚCIELNA  
—  J E. Biskup Kazimierz Michalule-

w kz, po długiej i c iężkiej chorobie, wy 
jechał r,a kurację do Krynicy.

O S O B I S T I 1
—  Dyrektor Okr Poczt i Telegr. w W ił

n .“ inż.  Mieczysław Nowicki p o w ró c i ł  z p o 
dróży  służbowej i z dn iem  7 bm. o b ją ł  u- 
rzędowame.

MIEJSKA.
—  P. C. K. będzie dokonywał odka

żania I remontowanie mieszkań najbied
niejszej luano ici.* Pc Czerwony Krzyż 
zwrócit się do M a c  o wyasygnowa
nie subwencji na ckc.ą odkażania i re
montowania izb najbiedniejszej ludności 
m. W ilna.

Do prosDy te, M agistrat us'osunxowi/ł 
się przychylnie i poczynając od września 
rb będzie przekazyw ał Polskiemu Czer
wonemu Krzyżowi pewne dotacje .

—  Roboty regulacyjne. W ładze miej- 
sk.e postanowiły przystąpić do uregulo
wania odcirwca na skrzyżowaniu ul. T''.’ sn- 
hauzowskiej i Drogi Ko n ińsk ie j.

Roboty rozpoczęte będę niebawem.
—  Ulgi na rzecz bezrobotnych I kan

dydatów do szkół wojskowych. M agistrat 
na ostatnim swym posiedzeniu uchwalił 
zwolnić od opłaż miejskich kancelaryj
nych kandydatów^ do szkół wojskowych 
i bezrobotnych

— M agistrat zw iększa opłaty na dzieci 
w żłobkach. M agis tra t  na  w czo ra jszy m  po- 
s iedzeniu  ko leg ia lnym  p o s ta n o w i ł  zwiększyć 
op ła ty  p łacone  za b iedne  dzieci w żłob
kach m iejsk ich  z 33 na 36 zł miesięcznie

— Muzeum  H igieny. W ileńsk ie  Tow. Hi 
g eniczne zwróciło  się do M agistratu z p roś  
bą  o p rzekazan ie  d la  T o w arzy s tw a  lo
k a lu  m ie jskiego p rzy  ul. H e tm a ń sk ie j  3 na 
u rządzen ie  tam  m u zeu m  higieny.

Do p rośby  tej  M agistra l  po s tan o w i ł  usto 
su n k o w ać  się p rzychy ln ie  i loka l  ten p rzeka  
zać  Tow arzystw u .

—  Eksm isje m ieszkaniowe. E ksm isje mie 
szkan iow e  na terenie  W iln a  nie ustają , K o
r zy s ta jąc  z okresu  letniego właściciele  d o 
m ó w  m asow o  e k sm itu ją  lok a to ró w ,  k tó rzy  
od dłuższego czasu  za lega ją  z opłaceniem  
kom ornego ,  na jczęśc ie j  z p o w o d u  nędzy.

W  osta tn im  tygodniu  w yeksm itow ano  16 
rodzin.  P rzyszed ł  ,m częściowo z p om ocą  
W ydział  Opieki Społecznej M agistratu ,  k tó 
ry udzielił  zas iłków na w yna jęc ie  nowego 
Ti eszk-inia.

S P R A W T  S Z K O L N E

—  Dyrekcja Piywatnego Gimnazjum 
Koedukacyjnego im ks Piotra Skargi —  
W in o , Ludwisa-ska 4, teł. 2308, przyjmu
je wpisy do kl. I, li i III do dn. 15 czerw 
ca. Egzamin wsiępny dnia 17.Y1. Przy 
gimnazjum zostaje otwarte Liceum Koe 
dukacyjne, typu przyrcdnic-ego W pisy

przyjmuje się do dnia i 8 V I. Egzamin od 
dn. 24 .V I.

—  W  roku szkolnym 1938/39 przy 
Uniwersytecie Stefana Batoirego w W il
nie otwiera się Państwowe Liceum im. Ja
na i jęd rze ja  Śniadeckich dla m łodzieży 
męski©;. Zw ierzchni nedzór nad Liceum 
sprawować będzie rektor USB. Zgłosze
nie na w yd z .a ły  humanistyczny, mafema- 
tyczno-i.zyczny i przyrodniczy przyjm uje 
do 22 czerwca br. i informacji udziela 
kancelaria Liceum , ul. Bakszta 15, tel.
28-28, codziennie w godz. 10— 12.

S K A R B O W A  

—  Egzekucja zaległych podatków 
miejskich. W ydzia ł podatkowy Zarządu 
M iejskiego przekazał ostatnio do w ładz 
skarbowych większą l/ość wniosków na 
egzekucję zaległych należności z tytułu 
podatków miejskich od psów, szyldów, 
reklam i zużycia bruków.

P.e-wsze rafa tych podatków płatna 
była w terminie do d-ria 1 maja rb.

O becnie w ładze skarbowe rozpoczęły 
krok' egzekucyjne. Przy przymusowym 
ściąganiu zaległości doliczane będą kery 
la  zw łokę oraz koszty posiępowania eg
zekucyjnego.

ZEBRANIA r ODCZYTY
—  Obywatele Peowiacyl W  dniu 8 

czerwca (środa) 1938 r. o godz...ie  19 w 
lokalu Koła (plac O rzeszkowej 11) w ice
prezydent m. W ilna O b. Nagurski Teodor 
wygłos odczyt na temat ,B .eżące zagad
nienia polityczne". W obec powyższego 
sekretariat K oła prosi upr-ejm ie wszyst
kich członków c punktualne przybycie.

—  Walne zebranie literałów wHeń- 
skkh. Związek Zawodow y Literatów Pol
skich oddział w W iln ie  komunikuje, że 
doroczne walne zebranie członków od
będzie się dziś, o godzinie 17.30, w dru
gim term inie o godz. 18, zamiast po 
przednio ogłoszonych godz. 19.3C i 20.

—  Zarząd Oddziału W ileńskiego Polskie  
go T uwarzystw a Chemicznego p oda je  do w i a 
dcmości,  że we c zw ar tek  bm. o godz. 10.15 
w A u dy to r ium  C hem icznym  In s ty tu tu  J ę 
d rze ja  Śn.adeckiego p rz y  ul. N ow ogródz
kiej  22, odbędzie  się  odczyt p ro feso ra  A k a 
demii Górniczej w T l r a k o w i t  d r  Adam a Ska 
pskiego p. t. „Chem ia  fizyczna w zas toso
w an iu  do p ro b lem ó w  m eta lurg icznych" .  
W stęp  bezpłatny . Goście miłe widziani.

—  VII Posiedzenie Naukowe W ileń 
skiego Towarzystwa Naukowego odbę
dzie się dziś o godz. 20 w lokalu przy ul. 
Zamkowej 24. Na porządku dziennym re
feraty: dr Skwarczyńska —  L'arne du me- 
decła dusmenil. Dr St. Januszkiewicz —  
Sprawozdanie z podróży naukowej do 
W .edn ia . Dr E Sali równa —  Przypadki z a 
palenia woreczka żółciow ego, w yw alane 
przez L'arnbt:a duodenale.

ROŻNE
—  W ycieczka nauczycieli. Zarząd Oddzia 

ł u  O kręgu  W ileńsk iego  S t o w a r z y s z e n i

Sprzedawał u m ’wie
Sąd Grodzki w W iln ie  rozpoznał wczoraj 

cprawę kupca łódzkiegc Szlagengauca, os
karżonego o ło , i r  sprzedaw ał na ra iy  l i
chy m ateriał, tw ierdząc, że jesł ło  bielskie  
sukno 1 pobierał ta  towar w ygórowane, 
wprost lichw iarsk ie ceny.

Sąd poT om ł nu rozpraw ę w  charakterze 
rzeczoznaw cy kierow nika łlrm y „Jankow 
ski", który s ło ży ł przychylne dla oskarżo
nego ośw iadczenie. Stw ierdził on, żc jakość  
m ateriałów  była dobra 1 nie ustępow ała  
bielskim , tak że trudno sądzić, czy oskarż o 
ny sprzedaw ał isto tn ie  m ateriały b ielskie  
lub inne, zaś pobierane przez n iego ceny, 
biorąc pod uw agę ratalną spłatę należności, 
nie m ożna uw ażać za zbyt wygórow ane.

Sąd ogłosił wyrok un iew in iający (c).

C w i k i w a ł  s ę W ó i  i  8 d f o \ a v ó ¥
P olicja w szczęła obecnie dochodzenie  

przeciw ko niejakiem u Stau islaw ow i W ęgleń
skiem u, który, jak się  okazuje, „nabrał" 
w iciu sądziów, prokuratorów  1 znanych v 
W ilnie adw okatów.

W ęgliński podaw ał się  za p 'zedstaw lciela  
szeregu znanych P olsce  w ydaw nictw , propo  
nowuł przedstaw icielom  Sądownictwa 1 pr 
lestry w ileńskiej w iele cennych dzieł po bar 
dz« dogodnych cenach i na bardziej jeszcze  
dogodniejszych w arunkach ratalnej spłaty 
należności.

P oniew aż W ęgliński leg itym ow ał się od 
pow ledniini dokum entam i 1 zaśw iadczeniam i 
czyniono u niego bardzo chętnie zam ów ie
nia 1 wpłacano mu dość znaczne zaliczki.

N ikt jednak z zam aw iających nie otrzy
m ał książek, gdyż, jak się  następnie okazi 
ło , W ęgliński nie był upraw niony do przyj
m ow ania zam ówień, zaś otrzym ane zaliczki 
przyw łaszczył sobie.

Ouegdaj przytrzym ano go. (c).

Personel żydowski
w obronie chizescljankl

W  żydowskie j  f i rm ie  „Adrm po!" p rz y  ul. 
S tra szu n a  wybuch ł  s t ra jk .

Podłoże  s t r a jk u  jes t  dość c h a r a k te r y 
styczne. W  f irm ie  te j  z a t ru d n io n y c h  jes t  w 
c h arak te rze  p ra co w n ik ó w  hand lo w y ch  11 
mężczyzn i kobiet,  w  ty m  jedna  z p raco w n ic  
jes t  ch rześc i janką ,  re sz ta  —  żydzi. Tę w ła  
śnie chrześc i jankę  właściciel f i rm y p o s t a 
now ił  zwolnić . W  o bron ie  jej  s ta n ą ł  perso- 
n e j  żydowski,  k tó ry  p ro k lam o w a ł  stra jk-  

S tra jk iem  za in te re su je  się p raw d o p o d o b  
nie In sp e k to ra t  P racy .

P o p i e r a i d e  P r z e m y s ł  K r a l o t y l

CTrz. Nar. Naucz. Szkół P o w szechnych  o r
gan izu je  wycieczkę nauczycie lską  po  tras ie :  
Lwów, Zaleszczyki,  W o ro ch ta ,  B c y s ł a w ,  
D rohobycz.  W e L w ow ie  uczes tn icy  wycie
czki w ezm ą udz ia ł  w W a ln y m  7 jc id z ie  De. 
lega tów  Stowarzyszen ia  Chrz  Nar.  Naucz. 
Szkół Pow szechnych ,  k tó ry  się  rozpoczn ie  
27 czerwca  rb. Zgłoszenia n a leży  k ierow ać  
do s e k re ta r ia tu  S towarzyszenia,  ul.  Uniwer 
sy tecka 9— 7 (poniedziałki,  ś ro d y  1 p ią tk i  
od godz. 17 do 19) Osta teczny  t e r m i n  zgło 
szeń u p ływ a  dnia  12 czerwca r. b.

ZAEAWY
—  KO ŁO  WILEŃSKIE ORGANIZACJI 

PRZYSPOSOBIENIA W O JSKO W EG O  KO
BIET DO OBRONY KR/JU  urządza na stat
ku „Sobieski" w sobotę, dn. 11 czerwca
rb. ,,Dancing Brldgc na wadzie". Począ
tek zabawy o  godzinie 20. Dochód z ze 
ba wy przeznaczony na letnie obozy wy 
szkoleniowe dla dziewcząt Bilety % przed 
wstępnej sprzedaży są do nabycia w cu 
klernlach: Rudnickiego przy ul. Mickle- 
wicz , Czerwonego Sztrafló w ogródku 
codziennie w godzinach od 18 do 20.

Napad na wywiadf wcę policji
na

Agent policji Śledczej, p. Buczkowski 
ul Smoleńskiej został zaczepiony 

przez kilku pijanych osobnikow,
Wywiadowca, chcąc zatrzymać awan

turujących się, usiłował wycofać się do 
pobliskiego składu opalowego, skąd za
mierzał wezwać do pomocy policję mun
durową. Gdy jednak napastnicy laczęłi 
doń ciskać dużymi brukowcami, zaś je
den z nich, jak następnie ustalono Alek

sander N irwojsz, szewc z zawodu I zna
ny w całej okolicy awanturnik podbiegł 
do niego I usiłował uderzyć go trzyma 
nym w ręku dużym kamieniem, wfedy wy
wiadowca wydobył rewolwer i strzelił do 
napastnika, trafiając Narwojsza w nogę.

Na miejsce wypadku przybył wkrótce 
oddział policji mundurowej, który zatrzy
mał awanturujących się. Narwojsza prze 
wiezione do szpitala. (C).

Dokoła aresztów politycznych w Wilnie
Kilkanaście osób osiadło za kratkami

Donosiliśmy o tym, że w ciągu ostat
nich dni w Wilnie przeprowadzono sze
reg rewizyj oraz dokonano Ikznych are
sztowań »a tle politycznym.

W  ciągu ubiegłej nocy dokonano w

Wilnie dalszych aresztowań.
W  wyniku te] akcji, szczegóły której 

trzymane są w tajemnicy, zasiadło za 
kratkami kilkanaście osób. (C).

rumach samobójczy w hotelu „Italia"
Wczoraj w południe w jednym z po

kojów hotelu „Italia" w Wilnie targnęła 
się na życie przyjezdna z W ołoiyna Ma
ria Nuinaja, zażywając 20 kogutków oraz 
80 giamów kreozotu.

Desperatkę znalazła służba hotelowa 
w łóżku w stanie nieprzytomnym. W ez
wane oogotowie ratunkowe przewiozło 
ją do szpitala Św, Jakuba.

Tło zamachu romantyczne. (C).

Ministerstwo ksiimfinhacli nip zgadza się 
na kontrolę Magistratu przy Dudzie  

hydroelektrowni
Zarząd m. Wiln-a o frr/m ał z M inister

stwa Komunikacji pismo w spran ie budo
w y pod W ilnerr (w  Turniszkach) hydro
elektrow ni, Mrnisłersiwo powiadom iło 
M agistrat, że na postulał wileńskich 
w taaz m iejskich, że będę sprawowały 
kontrolę nad biegiem roDÓł, w żadnym 
wypadku zgodzić się nie może, ponieważ 
w  myśl isfniejącycfi przepisów czynności 
te mogą jedynie należeć do Warstwowej

Kontroli Budowlanej.
Roboty zostaną rozpoczęte prawdo 

podobnie już w przyszłym  rri&iiącu O b er 
nie na ukończeń.u jest projekt robót. Na 
miejscu prowadzi się już przyyotowaw .’  
cze roboty w iertnicze

Na robotach przy budowie hydroelek^ 
trowni ma znaleźć zatrudnienie oko .i 
1000 bezrobotnych.

P r o t o k u ł y  k a r n e  -:a  sp rz e d  a ł
P o w ie rn ik  pińskbego AB £npons 'irzrsd sarlem
Jesicn ią  ubiegłego roku w Pińskim  IJrzę 

dzie Skarbowym  zauw ażono, że niektóre spo 
rządzone przez kontrolerów  brygady kontro  
li skarbowej protokoły karne giną, nie po
zostaw iając śladu w rejestrze spraw kar
nych. Zarządzona obserw acja ujaw niła, że 
niejaki M owrza M alick i, pow iernik oeiaw io  
nego „pińskiego A l Capone", sprzedaje w y
kradzione anta zainteresow anym  płatnikom .

Jak się  okazało, M aieeki otrzym yw ał w y
m ienione dokum enty od w oźnego Urzędu Sk. 
Jana Kokorzyckl"go, pobierając za znisr  
czenie Ich od 20 ao  120 złotych.

W spólników  aresztow ano. U stalono, ie  
proceder ten upraw iano od m arca do paź

dziernika nb. r. Na podstaw ie danych zebr„ 
nyćh w śledztw ie, pociągnięto do odpowie 
działa ości karnej osoby, którzy kórz; aiai® 
z usług spółki. Są to przew ażnie kupcy l  
b ian ży  zbożow ej 1 drzewnej, Żydzi.

Sprawa ta została rozpatrzona przez sąu 
okręgow y w P ińsku. O skarżonych bronili 
adw. dr Acht. Dadjai., RakowieeL, Zlellńsk  
i apl. adw. B lasbalg. W ini oskarżonych ao 
stała udowodniona i  sąd saazal Jana K oko. 
rzyckłego na 2 lale w ięzienia. M owszę Ma
łeckiego, Pejsacba Jużukr Miehałi Kąenł. 
na. Załm ana 1 .a*m ai.. n esze ió w , _ L e jb  
Epeigrada, A jzyaa l Arona E leten lko i. Jmr 
Kicia Frydm ana 1 Cnalm a Każa' —  Każdego 
na 1 rok w ię z len lt .

'^adomości radiowe
TYGODNIK DŹWIĘKOWY POĘSK. RADIA.

Polskie  Radio  w prow adz iło  do sw ych p ro  
g ra m ó w  jeszcze je d n ą  nowość. Jes i  n ; a T y 
godnik  D źw iękow y —  a u d y c ja  s ta ła  w o p 
raco w a n iu  W ik to ra  T rośc iank i

Tygodn ik  D źw iękow y będzie p rzed s taw ia ł  
s łuchaczom  za rów no  ak tua lnośc i  w  ścisłjpn 
tego słowa znaczen iu ,  j a k  i n a jc iekaw sze  
f rag m en ty  w ażnie jszych  w yda rzeń ,  k t ó r e  by
ły już  n ad aw a n e  w całości w t ran sm is j i  r a 
diowej. W  ten sposób  o t r z y m a ją  rad io sh i  
chacze z rad io fon izow any  p rzeg ląd  os ta tn ich  
w yda rzeń  goonych  uwagi,  w postać* r e p o r 
taży  z życia u t rw a lo n y c h  na  taśm ie  dźwię
kow ej  i po łączonych  s łow em  o b jaśn ia jącym

T yg o d n ik  D źw iękow y n a d a w a n y  będzie 
s ta le  w niedzielę  o godz. 17.30.

16 CZERWCA PIERWSZA AUDYCJA 
LETNIEJ AKCJI PREMIOWEJ B A D U

16 czerwca nadaw-ana będzie, o godz. 
17.50- p ierw sza  a u d y c ja  wie lk ie j  akcji  Dre- 
m m w ej,  p ro w a d zo n e j  p rzez  Po lsk ie  Radio 
w  ciągu t rzech  m iesięcy  letn ich:  czerwca, 
l ipca  i s ie rpn ia .  W szyscy  słuchacze  b ę d ą  
m ogl.  zapoznać  się  w  te j  audycji  z sygnalła 
mi w yw oław czym i rozgłośni region.,  co u- 
ła tw i w  d u ży m  s topn iu  wzięcie udz ie łu  w  let 
n ie j  akcji  p rem io w e j ,  po leg a jące j  na  o k re 
śleniu, k tó ry  z tych sygna łów  jest n a j b a r 
dziej  rad io fon iczny ,  to znaczy  —  zdaniem  
s łuchacza  —  brzm i n a jm e lo d y jn ie j  i n a j 
dźwięczniej.

U czestn ików  wielkie j  akcji  p rem iow ej,  
s to jące j  pod zn ak iem  m o to ry zac j i  i radio- 
fonizacj i  oczeku ją  l iczne i niezwykle  cenne 
n a g r o d y  sam ochody ,  m otocykle ,  m o lo io w e  
ry  oraz  lu k su so w e  o d b io rn ik i  radiowe.

W  wielkie j  ake j i  p rem io w e j  m ogą  brać  
udzia ł nie  tylko s łuchacze,  k tó rzy  opłacili  
a b o n a m e n t  za czerwiec ipiec 1 sierpień,  
ale  i ich rodziny ,  zam eld o w an e  w tym  s a 
m ym  mie jscu  lamiesZikania co i właściciel 
rad io w ej  Kurty re je s t racy jne j .  Odpowiedzi 
na leży  n a o sy łać  n a  sp ec ja lnych  k u p o n ach ,  
k tó re  zamieszcza  ty g o d n ik  r ad io w y  .„Ante
na".

KWARTETY POLSKIL.
8 czerwca c  godz. 22.05, Rozgłośnia  W i 

leńska  n a d a je  aud y c je  w  w y k o n a n iu  k w a r  
tetu: W a n d ę  H a lk a-L ed ó ch o w sk a  (1 sk rz y p 
ce), W ło d z im ira  R óz le row a  (2 skrzypce),  
Józef F r y d m a n  (a ltówka) i Arnold  Rózler 
(wiolonczela). P r o g i e m  p rzy p o m n i  przed  
wcześnie zap o m n ian eg o  Ignacego D o b rz y ń 
skiego, kolegę C hop ina  w klas ie  Józefa  E ls 
nera w K o n serw ato r iu m  W arszaw sk im  y 
b i tny  ta len t  k o m p o zy to iak i  i l iczne dzieła 
różnego ro d z a ju  s taw ia ły  D obrzyńskiego w 
n acze lnym  szeregu  m uzyków polsk ich  i z je 
dnały  m u uzn an ie  za grairicą.

W ła d y s ław  Żeleński jest  jeszcze w ży
wej pam ięc i  m iłośn ików  m uzyki.  W ar ia c je  
na k w a r te t  sm yczkow y n a leżą  do n a j l e p 
szych dzieł k rakbw sk iego  m is trza .

R, dyr. „Nowości pod zmmrn 
p r iy i  łaszczenia 100C zł.

W  sferach, zbliżonych do teatrów re- 
wlowych w Wilnie, wywołału sensację 
wiadomość o tym, iż władze śledcze wy
toczyły dochodzeniu przeciwko b. dyrek
torowi teatru rewfowego „N ow ok!" przy 
ul- Ludwlsarskiej 4, Zygmuntowi Chryście 

Zarzuca się mu przyw'aszcz&nie 1.0^0 
zł, zainkasowanych przez kasę teatru No 
wości" na rzecz ,,Czerwonego Krzyża" 
I „Zarządu Miejskiego".

Czy słuszny jest fen zarzut, wykaże 
dalsze dochodzenie. (Cj.

R A D I U
ŚRODA, dn ia  8 czerwca  i938 r^ k u

6,45 _  Gimnastyica; ’ ,00 —  D ziennik  pc 
ra n n y ;  7,l5 —  Muzyrca p o r a n n a  w  wyk. oi 
k ies try  w o jskow ej ;  8,00 —  Audycja  dla szkół,
8,10 — M uzyka  w a k a c y jn a ;  8,55 —  P ro g ra m  
na dz is ia j;  9,00 —  P rz e rw r

11,00 — Audycja  dla p o b o ro w y ch ;  11.15 
— Audycja d la  szkół  11,40 — W alce  Ja n a  
S traussa ;  11,57 —  Sygnał czasu i he jna ł :  
12,03 —  Audycja  po łudn iow a;  13,00 —  Słyn 
ni dyrygenci;  13,00 —  K oncer t  solistów;
14,00 — M uzyka p o p u la rn a ,  14,15 —  P r / e r

15.15 —  „ P opo łudn ie  sp e a k e ra "  —  zapo 
wiade Lech B eynar ,  15,45 — W iad o m o śc i  
gospodarcze ;  16.00 —  Z u tw o ró w  P io t ra  
C zajkowskiego:  16,45 —  P rzem ys ł  i h a n d e l  
jako  z a d e c z e  a rm i j  w alczących  — odczyt;
17.00 — „Rycerz  z tam tego  św ia ta"  —  siu 
chowisko ;  17,45 —  „Jez io ry  n a d  jez io rem " — 
pog.; 17,55 —  p ro g ram  na  czw artek ;  18,00 —. 
w yspa  ko n w a l io w a;  18,10 —  Audycja  Pols 
kiego Czerwonego K rz y ż a ; 18,30 —  Marsze 
w ojskow e z p ły t;  18,45 —  „C zarna  p o lew k a"  
scena z opowiad. P io t ra  C hoynow skiego ' 
„M agnackie  sw a ty " ;  19 00 — Recital  śpiew*, 
czy W ło d z im ie rza  D e rw iesa - 19,20 — Poga  
d a n k a  a k tu a ln a ;  19.30 —  „ H u m o r  i piosen 
kr.“ —  k o n c e r t  ro z ry w k o w y ;  20,45 —  Dzier. 
n ik  w ieczo re j’, 20,55 — P o g a d a n k a  a k tu a l 
na ;  21,00 — Andycja  dla wsi; 21,10 —  K o n 
cert  chopinow sk i  w  wyk. Zofji  Rabcewiezo- 
wej;  21 50 —  W iadom ości  spo rtow e;  22,00 —» 
W ileńsk ie  w iadom ości  sportowe: 22,05 — 
K w arte ty  polskie;  22 40 — Muzs-ka angiels 
ka 23,00 —  Ostatn ie  wiadomości

CZWARTEK dn. 9 czerwca  1938 r.
6.15 Gim nastyka .  7.00 D zienn ik  p o ra n n y .  

7.15 Muzyka p o ra n n a .  8.00 Audycja  dla 
szkół 8.10 Muzyka w ak ac y jn a .  8.55 Program  
na dzis iaj.

9.00— 11.00 P rze rw a .
11.00 Audycja  d la  poborow ych .  l l . l t  

„M uzyku po lska  po Cbopił. ie“ —  p o ra n ek  
m uzyczny. 11.40 Miłość w pieśń..  11.57 Syg 
n a ł  czasu  1 he jna ł .  12.03 Audycja  po łu d n io 
wa. 13.00 K oncer t  roz ryw kow y.  14,00 Muzy
k a  p o p u la rn a .

14.15— 15.15 P rze rw a.
15.15 P lan e ty  —  ich przesz łość  i przysz. 

łość —  p o g a d an k a  d la  dzieci s ta rszych  15.3< 
Mała sk rzy n eczk a  — p ro w ad z i  Ciocia h a l a .
15.45 W iadom ości  gospodarcze .  16.00 Zespó1 
h a rm o n is tó w  E n g ia rd a  i „C zw órka  Radio-* 
w a “. 16.45 W a k a c ja  ro d ź m y  —  p o g ad an k a
17.00 „ W  gościn ie  u f izy k a"  —  r o z r  owa^j
17.10 Dzieci W iln a  śp iew ają  p ieśni ludowe
17,40 „K toko lw iek  będziesz w  now ogródz-j  
k ie j  s t ro n ie "  —  felieton Je rzego  W y sz o m ir  
skicgo. 17.50 W iadom ości  sportow e.  17.55 
P r o g r a m  na  p ią tek .  18.00 ^ rz eg la d  w y d a w 
nictw . 18.10 L u d w ik  Beethoven:  15 w ar iac j i  
i fuga  n a  tem a t  Symfonii  H ero iczne j  op. 31 
w  w yk I. Sulikowskiego O ryg ina lny  Teati  
W yobraźn i:  „ Z a tru ty  l ip iec"  —  słuchowisko  
18.55 Arie i pieśni w  wyk. W ito lda  Myszków 
skiego. 19.15 P o g a d a n k a  ak tu a ln a .  19.25 Acn 
te kobiety.. .  —  k o n cer t  roz ryw kow y. \V 
p rzerw ie  2 monologi.  1) „Pan i  u  f r y z j e r a ^ -  
2) „Pan i  p rzy  telefonie".  20.45 Dzienik  wle-j  
czorny. 20.55 P o g a d a n k a  a k .u a ln a .  21.0C
„Dobre  s iano  —  p o g a d an k a  inż. R om ualda  
W ęckow icza.  21.50 W iad o m o śc i  sportowe/*
22.00 K o n cer t  k a m e ra ln y .  23.0( O s ia tn ie  wij 
dom ości  i k o m u n ik a ty .

Kote! EUROPEJSKI
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny prz itępne 
Telefony w pokojach. Windc osobowa
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Wypadki na rzekach i jez. Wileńszczyzny
podczas świąt

Utonął łołnież KOP i 16-Utnsa uczenira. Łobuzeria  na Wilii. 
Kiedyż wreszcie policja otrzyma miejsce nad brzegiem rzeki!

Upalne dnie św iąteczne ściągnęły na 
brzegi W ilii i pobliskich jezior łłumy ka- 
lakow iczow , w ios.arzy, p lażowiczów i anna
torów kąp ieli, spragnionych słońca, po
w ietrza i zieieni.

Na W ilii Danował ruch jakiego jeszcze 
w łym roku nie byto. Ha,ostatki, udeko
rowane z racji świąt cnorągiewkarni i zie 
lenią, sunęły przepełnione w górę rzeki, 
w ioząc tłumy wycieczkow iczów . Ogólną 
uwagę zwracał nowy trzypiętrowy statek 
Sobieski, w yglądający zresztą na rzece 
barazo efektownie i m a,eslafycznie. O ka
zało się jednak, że statek ten jest zaopa 
trzony w zbyt słabe maszyny, gdyż prze
pełniony wycieczkowiczam i nie mógł 
zwalczyć prąciu powyze plaży w W oło- 
kumpii.

Już wczoraj zaznaczyliśm y, że brak 
policji rzecznej na W :lii otw ieia szero- 
k .e  pole dla popisów łobuzerskich, a ta
kich w ciągu ostatnich paru dni nie za
brakło. Zanotowano kilka wypadków ło 
buzerskiego wywracania kajaków ze spo
kojnymi sportowcami itd. Co p,awda 
onegdaj łob„zerka ła nie pooąęyneła nie
szczęśliwych wypadków, nie mniej jtdnaik 
naraziła spokojnych wycieczkow iczów  na 
niemiłe przeżycia.

Pozatem w ciągu ub. dwóch dni za
notowano na W ilii kitka wypadków to

nięcia. Tonących na szczęście uratowano.
Tragiczne natomiast meldunki nade

szły z Trok. W  pobliskim jeziorze Galwa 
utonął podczas kąpieli zołnierz KCP-u 
Edmund lanot. Mimo natychmiast zatniejió 
wanej akcji ratunkowej nie udało się go 
uratować. W ydobyte zwłoki przekazano 
do d ysoo iyc ji władz_ wojskowych, które 
się nimi zaop.ekow ały. W  jeziorze Zatro- 
cze utonęła mieszkanka ma,ąfku tejże 
nazwy 16-lefnia uczenica Aleksandra So
bolewska Zw łoki topielicy wydobyto do
piero po 8 godzinach.

W racając dc stanu bezpieczeństwa 
na rzece Wilii należy zaznaczyć, że spra
wa uruchomienia posterunku rzecznego 
policji jest sprawą naglącą.

Czyżby istotnie chodziło o nrejsce, 
którego Magistrat dotychczas jeszcze nie 
może udzielić poi cji na brzegu rzeki 
W ilii?

Takie postawienie kwestii zakrawa na 
szookę. M iejsce na brzegu W ilii dla tak 
Ważnych celów, jak wybudowanie stałego 
posterunku policji rzecznej i policyjnej 
przystani w ioślarskiej, powinno się zna
leźć i to w najszybszym czasie. Tym cza
sem jednak polic,a mog*aby uruchomić 
prowizoryczny posterunek policji rzecz
nej W ym agają tego względy bezpieczeń 
stwa. (c)

Szofer z iiłąbokieęo obrabowany w Wilnie
Posterunkowy, pełniący w nocy służ

bę przy zbiegu ulic 3 Maia i Mickiewicza, 
posłyszał od strony ułicy Portowe] głoś
ne okrzyki i spostrzegł biegnącego męi 
czyznę. Okazał stę nim Edward Abrechi- 
mow.cz (ul. Mickiewicza 44).

ADrechimowłcz podnieconym tanem 
opowiedział, że gdy wracał ulicą Portową 
w towarzystwie znajomego, szofera Ada
ma Piekarskiego z Głębokiego, został 
napadnięty przez nieznanych opryszków 
krórzy sterroryzowali |ego oraz Piekar
skiego i zrabowali 180 zł w gotówce I no 
we buty, przy czym Piekarski, który sta

wiał im zacięty opór, został dotkliwie po 
bity. Stan Piekarskiego istotnie był ża
łosny. Cały pokrwawiony z sińcami pod 
oczami, z rozciętą wargą.

Poszkodowanego przewieziono do 
ambulatorium pogotowia ratunkowego, 
gdzie udzielono n.u pierwsze] pomocy. 
Zaalarmowana policja wszczęła pościg za 
sprawcami. Nad renem zdołano ich za
trzymać. Są to: Władysław Nowarko (ul. 
Wiłkomierska 129) oraz Pici Krekin l Bo
lesław Kuzynowicz (Wapienna 1). Znale
ziono przy Nowarce 40 zł oraz zrabowa
ne Piekarskiemu buciki. (C).

F r z e t a r g
Na uszycie umundurowania.

[zba S k a rb o w a  ogłasza na  dz.^92 czerwca 
1938 r. o godz. 12 publiczny p rze ta rg  o fe r 
towy p isem ny na uszycie  u m u n d u ro w a n ia  
i płaszczy dla n iższych fu n k c jo n a r iu szó w  z. 
su k n a  powierzonego.  (41 kom pt m u n d u r ,  i 
5 płaszczy).

Ceny podaw ać  za 1 kom ple t  (m undur,  
spodn ie  i płaszcz). Ceny rozum ie ją  się: za 
uszycie w raz  z d oda tkam i k ra w iec k im 1. Do 
oler t  dołączyć p ró b k i  dodatków .

Zam ówien ie  w inno być wykonane  do 25 
s ie rpn ia  1938 r.

Ofer ty  należy sk ładać  w Izbie Skarb ,  w 
W iln ie  (pokój 10) do godz. 12 dnia  22 czerw 
ca 1938 r. w za lakow anych  nieprzejrzystych ,  
koper tach ,  bez zn ak u  firm y z nap isem  „o fe r 
ta na  uszycie u m u n d u ro w a n ia 11.

Izba Sk a rb o w a  zas trzega  sobie p raw o  do
wolnego w yboru  oferenta.

In fo rm ac ji  udzie la Oddział Gospodarczy 
Izby Skarbowej,  pokó j  Nr 16, tel. 13-25 w 
godzinach urzędowych.

IZBA SKARBOWA.

Okazało się nowe wydanie

N A P Y
DROSOWO -TURYS1 YCZtfEJ 
Województwa Wileńskiego

1 300 000
C e r. a egz. 3.— zt., z przesyłką 3.85; 
podklejona na ptótnie z watk. 8.— z ł , 

z przesyłką 9.35.
Wyd. księgarni J .  ZA >VADZKIEGO 

Wilno, Zamkowa 22, P. K. O. 700082

f fum er ak t:  751(38.

Obwieszczenie
O L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  Sądu  Grodzkiego w B aranów .-  
czach II rew iru  S tan is ław  IIładki,  m ający 
kance la r ię  w B aranow iczach ,  ul. K opern ika  
Nr 36 na  podstaw ie  art.602 k. p. c. poda je  
do publicznej  wiadomości,  że dnia 1 lipca 
1938 r. o godz. 14 w maj.  W aszkowce,  g m  
Darewo, odbędzie  się 2 l icytacja  ru c h o m o ś 
ci, na leżących do W ito lda  Bochwica,  sk ła 
d a jących  się z fo r tep ianu ,  f i rm y  „ S z r e d e r a 1, 
używanego, w d o b ry m  stanie , oszacowanego 
na łączną  sum ę  zł 700.

Ruchomości m ożna  oglądać  w dniu  l icy
tacj i  w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Dnia 2 czerwca 1938 r.
K om orn ik  St. Hladki.

K o n k u r s
Izba Rzemieślnicza w Nowogródku 

ogłasza niniejszym konkurs na objęcie na 
stęDfjąCYch stanowisk w biurze Izby:

1) Referenta prawnego.
2) Referenta biura crganizecyjno-han 

dlowegu,
3) Referenta działu budżelowo-go- 

spodarczego
Od kandydatów reflektających na po 

wyższe stanowiska wymagane są następu 
jące kwalifikacje :

Ad 1. W ykształcenie prawnicze, do
kładna znajomość ustawodawstwa prze
mysłowego i podatkowego, oraz znajo
mość organizacji biurowości.

Ad 2. W ykształcenie conajmniej śre
dnie pożądane handlowe oraz kilkuletnia 
praktyka zawodowa w d z ;ale handlowo- 
spófdzielczym

Ad 3. W ykształcenie średnie, dokia 
dna znajomość buchaherii i biurowości 
oraz kilkuletnia praktyka w chaVakterze 
księgowego.

Uposażenie —  po up łyn ie  okresu pró 
by — wynosić będzie, zależnie od w yni
ków próby —  dla pracownika I —  dc 350 
zł, II —  do 300 zł, III —  do 300 zł mie 
s:ęcznie brutto.

Rełlektujący na jedno z wymienionych 
stanowisk posiadający wsp. kwalifikacje 
winni złożyć bezpośrednio do Izby w 
terminie do dnia 1 lipca rb. odnośne po
dania z powołaniem się na referencje 
znanych osób lub instyfucyj.

Do podania należy do łączyć;
1) życiorys, 2) dowodv stw ierdzają

ce pos!adanie kwalifikacyj zawodowych 
w oryginałach lub odpisach oraz dowód 
obywatelstwa polskiego.

Izba Rzemieślnicza 
w Nowogródku.

Pot zn ikli.
Mer

TEATR I MUZYKA
I E A T R  M I E J S K I  N A  P O H U L A N C E

—  Prem iera! Dziś o godz. 20 15 wiecz. 
p re m ie ra  kom edio-farsy ,  n ieznanego  do tąd  
w Polsce jugosłow iańsk iego  au to ra  B ron i
s ława Nusića p. t. „W ielka polityka pani 
m inistrow ej“. Treść  kom edii  wypełnia  d o 
m ow a polityka,  wyrosła  z pysza lkow atośc i  
pan ,  Popowić,  Udział b io rą  pp.: I. Jasińska-  
Detkowska  (rola główna), G. O ranow ska ,  M. 
Michalska, A. Cziplicki,  Al. Dzwonkowski,  
R. Hierowski,  R. Jaglarz ,  L. Kozłowski, T. 
Surow a,  T. W oźniak .  P rzek ład  Edyty  Ga- 
łuszKowej. Reżyseria  dyr. M Szpakiewicza. 
D ekorac je  K. i J. Golusów.

—  Jutro, 9 czerwca, o godz. 18.15 wiecz. 
„W ielka polityka pani m inistrow cj“.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N I A “
— W ystępy Janiny K ulczyckiej. Dziś po

wtórzen ie  osta tn ie j  p rem iery  operetki Letia- 
ra  „M iłość cygańska11. Pierwsze przedsta  
wtenia  tego wartościowego  dzieła m uzycz
nego przeszły z w ie lk im  powodzeniem. Jani  
na u lrzycka, j ak o  urocza Zorika jest  rzę
siście ok lask iw ana ,  bowiem  a r ty s tk a  s tw o
rzyła postać  pe łną  wdzięku i a r tyzm u. P a r t 
nerzy  Kulczyckiej to na jlepsze  siły zespołu. 
Reżyseria K. W yrwicz-W ichrow skiego .

— Orientalny zespól lem e n iló w  w „I.uf- 
ni“. W  drodze  ze Skandynaw ii  do W a r s z a 
wy za trzym a się. w W ilnie  aby dać kilka 
w ystępów w tea trze  L u tn ia 11, k tó ry  po raz 
p ierw szy goszcząc w E uro jue  budzi zachwyt 
we wszystk ich  k ra jach ,  k tó re  dotąd  zwie
dził  (F rancja ,  Szwecja, Holandia) .  Zespół 
posiada w łasną  swoistą  o rk ies trę  or ien ta lną ,  
k tó ra  ak o m p a n iu je  do w ykonyw anych  pie
śni i tańców. Ten oryg inalny  egzotyzm z 
nad  Czerwonego Morza i gorącego słońca 
jest wszędzie w i tany  i żegnany n ies łychanym  
zain teresowanie .  Pierwszy występ zespołu 
w czw artek  najbliższy.  W  p ro g ram ie  m ię
dzy innym i „P as te rze11, ,W H arem ie11, „Có
ry p r o r o k a 11, „Psa lm  13711, „Po zachodzie 
s ło ń ca11, „ P r a c a 11, „M odlitwa11 i wiole innych

Zdrowi i wyporz*nek 
na wyctefTc*! mórskte[

U rlop  dobrze  po ję ty  —  to właściwie u- 
ci< czka od dotychczasowego życia, to zapom 
nienie  o k łopo tach  i t ro sk ach  powszednich, 
to d o broczynna  przerw a  w m o n o to n n e j  lub 
zbyt sza rp iące j  ne rw y  powszedniości,  a 
p rzede  wszystk im  —  to zm iana  w a ru n k ó w  
i otoczenia. Letnie  podróże  m orsk ie  dob
rze spe łn ia ją  sw ą  rolę,  od ry w a jąc  uczestni 
ka  wycieczki od lądu  i wszystkiego, co z 
lądem  zw iązane  oraz s tw a rza jąc  nowe, n ie
zwykle  dla szczura  lądowego wra ru n k i  egzy 
stencji.  Tę odm ienność  życia codziennego 
cenią sobie p rzede  wszystk im  liczni uczest
n icy m orsk ich  wycieczek pod polską  bandę  
rą  W  tym roku ,  ograniczone  ilościowo, wy
cieczki m orsk ie  cieszyć się l.ędą większą, 
niż zazwyczaj  frekw encją ,  ponieważ u rz ą 
dzane  są na  nowrych motorowrcach t r a n s a t 
lan tyck ich  dobrze  znan y ch  naszym  czytelni
kom  z l icznych opisów. Te piękne, nowocze 
sne s ta tki,  chluba polskiej  m ary n a rk i  h a n d 
lowej zas łużyły  sobie na  do b rą  opinię za 
g ran icą  dzięki sw ej  wyśmienite j  w yszuka 
nej kuchni  i d oskona łe j  obsłudze oraz  kom  
fo r tow em u u rządzen iu  wnętrz.  Powietrze  
m orskie,  wesoło spędzony czas. piękne k ra j  
obrazy, oglądane  bądź z po k ład u  sta tku  bądź 
w czasie wycieczek lądow ych  —  oto tylko 
nieliczne z yyalorów wycieczki m orskiej.  
W ycieczka na  f io rd y  n a  pokładzie  M. S.
,B a to ry 11 odjiływa w lipcu, wycieczka „Do 

Stolic Sk an d y n aw i i11 na pokładzie  M/S „P i ł 
su d s k i11 odpływa w sierpniu.  In fo rm ac je  i 
zapisy  Gdynia— Ameryka, Linie Żeglugowe 
S A. oraz  B iu ra  Podróży.

/ i t i r d
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LETNISKO zac iszny dw orek  yyiejski 
p rzy jm ie  ki lka  osób z ca łodziennym  'wrzy- 
m aniem , m ieszkaniem  i obsługą za 2 zł 70 gi 
dziennie.  Stół b. obfity, dużo jagód. Jest 
tu ta j  sw obodnie  i b. m iły  wypoczynek. Pocz 
ta, s tac ja  kot. b. blisko. Szczegóły osobiście 
od godz. 10— 11 rano ,  ul. Mickiewicza 5—8.

Handel l Przemysł
ZWALCZAJ choroby  i szkodniki  w sa

dzie i jagodn ikach .  bezpłatn ie wypożyczy 
Ci oprysk iw acza
CEN TRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNIC7YCH 

W ilno,  Zawalr.a 28, tel. 21-48.
Szczegółowe in fo rm acje  i bezpłatne  porady, 

fachowe na  miejscu

(iiefeka zb rźo w o - tow arow a  
i ln ia rska  w  W iln ie

z dnia 7 czerwca 1938 r.
Ceny za towar średniej handlowej Ja- 

kości, za l f l j i ig ,  parytet Wisno, przy nor
malnej taryfie zewczowe) (len za 5000 kg 
f-co :vag. s t  zal.) Ziemiopłody — w ładun
kach wagoncwycn, mąka I otręby—w mniej
szych Ilościach, W ztotych i 
Ż y t o  I stand. 696 g/i 19.— 19.50

.  II .  670 .  18.25 18.75
Pszenica I .  748 .  26.— 27.—

II
Jęczuileń I 

.  II 
.  I II  

Owies I 
II

Gryka

726 25.— 2 6 -
, 678/673 j, (kasz.l — —
.  649 .  .  17.— 17.50
.  620,5 . (past.) 16.50 17.—
.  468 „  19.— .7519
.  445 .  18 25 U ,—
.  630 .  16.25 16 75
.  610 .  15 75 16.25

Mąka żytnia gat I 0—50% 31.50 32.25
„ I 0 -6 5 %  28.50 29.75
.  II 50-65%  — -

.  „ razowa do 95% 22 --  22.75
Mąka pszen. gat I 0 ~ 50% 41.— 42.—

.  I-A 0—65% 40— 40.75
.  II 3 0 -  65 % 3 2 .-  3 3 .-
,  II-A 50-65%  23.50 24.—
.  TII 65—70% 20.— 21.—

■ „ pastewna 16.75 17.—
„ ziemniaczana „Superior* 34.50 35.—
■ .  .P rim a* — —

Otręby żytnie przem stand. 13— 13.50
Otręby p-zen. śred przem.stand. 13.— 13.50
Wyka — _
Lubin niebieski 12 75 13.50
Siemię lniane b. 90% f-co w, s. z. 49.— 50.— 
Len trzepany Wolożyn 1450.— 1490.—

.  ,  Horodziej 1900.— 1940.—
„ .  Traby 1450.— 1490.—

Mlory 1400.— 1450.—
Len czesany Horodzle] 2120.— 2160.—
Kądziel horodziejska 1537.— 1570.—
Targaniec moczony 750.— 790 —

.  Wolożyn 920.— 960.—

L E I C A R Z E ....
DOKTÓR

J a r  i n a 
Piotrow icz Ju trze n k o w a

o rd y n a to r  szpita la  Sawicz.
C horoby skórne ,  weneryczne  i kobiece 

p rzeprow adz iła  się 
na ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18-66. 

P rz y jm u je  od ó do 7 wiecz.

DOKTOR MED.
Z yg m u nt Kudrew icz

choroby  weneryczne, sk ó rn e  ' tnoczopłciowe 
uL Zam kowa 15, tel. 19-60. P rz y jm u je  w godz. 

od  8— * i od  3— ~.

DOKTÓR MEDYCYNY
C y m b l e r

Choroby weneryczne,  sy f i l s ,  skórne  j mo- 
czoplciowe ul. M ickiewicza 12 (róg T a t a r 
skiej.  tel. 15-64. P rzy jm u je  od 8—2 i 5—8.

W & Ś/lołrtMf t'44 .-SC.
P R O S Z Ą

m o w
nazwa ła jest znana 
Paniom, dbajqcyn, 
o urodę Krem Aba-id 
czyni skórę miękkp 
jedwabiście elastycz- 
nq,gładkq i bezzmar* 
szczek. Puder Abarid, 
p rzy go to w an y  no 
miałko sproszk-wa- 

nych cebu :fi 
lilii białej, md 
szkodzi cerze, 
nie zatyka po
rów, przylega 
i nadaje poza- 
dany odcień  
k a r n a c | i.

Kolektura Loterii 
Klasowej

Nowogródek, Pilsudsk egc 44, tel. 127 
poleca L O S Y  do 1 kłosy 42 Loterii. 
Zlecenia zam'e|scowe załatw, pocz.ą

a k u s z e r k i
rTTTZYTTTTYYYTTTTTTTT-TVYVTf ,Y , ,  , ,  rTTTT

A K U S Z E H  KA
Maria La k n e ro w a

przyjm uj- ml godz II ran do godz. 7 wlecz 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—8, róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

LOKALE
3 PO K O JE  z kuchnią ,  wyższe piętro, 2 

izuowa su te rena ,  od zaraz,  ul. D ąbrow sk ie 
go 10

.

u u t t m a u iu iim i i u i l  .Z jzAAAlłTkA .•

K u l  n o  I  s p r t f i f i a s
ZYTYTrY, -- --y-TVYYYYYYYYYYYYYY

SPRZEDAM lub zam ien ię  na  dobry  fo lw ark  
dom  z sadem  i ogrodem  warzyw nym , obszar 
3300 m*. Dowiedzieć się: W ilno, ul. Lw ow 
sk a  22-a— 4 u właściciela domu.

SPRZEDAM okazrjnie za 330 zł m otoro
wer z m otorem  „Sach sa11. Dowiedzieć się 
tel. 9 36. od 2 do 4. Kapłan.

KOTKI ANGORSKIE czarne  i szare  oraz 
JAMNIK CZ,\RNY p o d p a lan y  2-miesięczny 
do sp rzedan ia  Antokotska 39—3.

PIANINA, FOPTEPIANY 1 FISHARMO
NIE nowe i okazy jne  p ie rw szorzędnych  k r a 
jowych i zagran icznych  fa b ry k  sprzedaje  na  
ra ty  H Abelow, Wilno, ul. Niemiecka Nr 22 
(wejście z ulicy).

Nfl DOGODNYCH 
W A R U N K A C H

Ubrania, P łzszcze , W iatrówki, ‘•tm p y gotowe i na
miarę — męskie i damskie; Kajaki, Rakiety, Pantofle, 
Pitki, wszelki sprzęt sportowy w najwyższym gatunku; 
Motocykle Wanderer, Dcuqeot I inne be* prawa iazdy, 

P O L E C A  wolne od podatku; R o w e ry  polskich fabryk od 100 zt
Ł  ME C  Eu * *  —  W i ln o , W 'ie lk a  24  —  Cenniki gratisJ ł

mk w  ■ I Dziś podwójny program. 1) Wesoły sanacy jny film

CAS^  I OD WT0RK0 DO CZWARTKU
W rolach głównych MYRNA LOV | \Mt.UAM PC.WULL

2. Rewelacyjne wznowienie O  A  E  I M  ^  R  B  BE
Jeanette MACDONALD i NELSON EDDY 

O ste tn ie  2 d n i. D aw n o  n ie w id z ia n y , u lu b io n y  „P ^ s n ia rz  Paryża®
U fiiw rice  E B B E W / B L B E R
oraz jego urocza partnerka M t ś r ą g  € r E o r ą ^  w szampań- 
sk:m filmie, pełnym humoru, werwy i przebojowych piosenek

Z Uśmiechem na USladl. Ś lic z n y  nadp-ogram

Chiześcijańskit kino ■* U r )  f  •  •światowid i Alarm w i ekmie
Wielki film peltn emocji 1 grpzy
W roli gł. niezrównany GUSTAW FROEHL1CH. Uporczywe walki na Dalekim Ws:hodz(e 
trzymają widza cały czas w napięciu. Początki seansów 5, 7 i 9. W niedziele i św. od i

* i
A f M I W A  f  Dziś. iwnn P e tro w lcz  i Liana Hałd w czai. operetce filmów. 

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seansów o 6-ej, w nicidz. i św. o 4-eJ

R ED A K C JA  I ADM INISTRACJA 
Konto P .K .O . 700.312. Konto rozrach. I ,  Wilno 1 
C e n t r a l * -  Wilno, aL Biskupa Bandursktego 4 
Redakcja: tel 7u Gndziny przyjęć I —3 po południa 
Adiutnlstiacja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Diuk-unU. tal. 3-40. Redakcja rękopisów nir zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, al. Bazyli ńs»a 35, teł. 169* 
L id a , a l. Górnlafiska 8, tel. 166; Baranowfcze, 
Ułańska 11; ' ~"
P ińsk, Dominikańska 40.

Przedstaw icie lstw a: Kieck, Nieśwież, Slonim, S to łp ji, 
Szczuczyn, Woło^yn, W .lejka, Grodno — 3 Maja 6, 
Suwałki — Era. Plaier 44, Równe — 5-go Maja 13. 
Workowysk — Brzeska 9/1.

CENA PREN U M ERATY miesięczni 
z odnoszeniem ac domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zL , i  odbiorem w 
administracji zt. 2.50, na wsi, w miej
scowościach, gdzie niema nrzęou po 

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CEN Y OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 g r.,w  lekścii 60g r . 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i ktiiiunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelary rz
nę 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-famowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 i 1 — 19

Wydawnictwo .Kurjei Wileński* Sp. z O. o. Druk. .Znicz*,, Wilno, ul. Bisk. Baudurskie^o 4, lei. 3-40. Redaktor oop. Józef Onusaitls


